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Reforma wyborcza. 
Lwów 10. lutego. 
Czy reforma wyborcza jest w tej „chwili 
w .„Austeji aktualną ? Bylibyśmy zakłopotani, gdy- 
by nas ktoś z nienacka napadł tem pytaniem. 
Austrja jest tak klasycznym krajem nieprawdo- 
podobieństw, że stać się może w niej to, czego 
się najmniej spodziewają, a nie ziści się to, czego 
wszyscy na pewno wyczekują. Projekt reformy 
wyborczej hrabiego Taafte'go, recte dra Steinba- 
cha, pojawił się „tak nagle i tak niespodzianie, 
że wszyscy istotnie pogłupieli — w najprymity- 
wniejszem tego słowa znaczeniu. Nikt o zasa- 
dniczej zmianie istniejącej ordynacji wyborczej 
nie mówił, a jeżeli o tem] mówiono, były to 
głosy tak cicho i nieśmiałe, że echo ich ledwie 
dochodziło uszu opinji publicznej. A przecież wśród 
tej idyllicznej ciszy pojawił się projekt reformy 
wyborczej hrabiego Taaffe'go, który z najjowial- 
niejszą w świecie miną proklamował prawie po- 
wszechne głosowanie. To była jedna niespodzian- 
ka. Nikt nie wiedział, dlaczego hr. Taaffe wy- 
stąpił ze swoim projektem i po co, bo to, co on 
sam powiedział, z pewnością nie było szczerą 
prawdą, a w każdym razie nie całą prawdą. 
Druga niespodzianką był efekt, wywołany 
projektem reformatorskiin hrabiego Taaffe’go. 
Projekt ten zawierał niezawodnie znaczne roz- 
szerzenie istniejącego prawa głosowania, ale do 
powszechnego i równego prawa głosowania było 
mu jeszcze bardzo daleko. Niemniej jednak 
okrzyczano projekt, jako wprowadzający po- 
wszechne głosowanie 1 zatrąbiono na alarm. 
W jakich to się przedewszystkiem stało eferach, 
tego nie mamy potrzeby powtarzać. W sprawie 
rozszerzenia prawa głosowania, a w szczególności 
wobec powszechnego głosowania, zajmujemy sta- 
nowisko cokolwiek wyjątkowe i nieszablonowe, 
ale niemniej uzasadnione. Nie wydaje nam Się 
mianowicie powszechne prawo głosowania ani 
z jednej strony tak strasznem i przewrotowem, 
jak go się obawiają uprzywilejowani reprezen- 
tanci i obrońcy interesów konserwatywnych, ani 
też z drugiej strony takiem zbawieniem na 
wszelkie dolegliwości polityczne i społeczne, za 
jakie je przedstawiają nowatorzy radykalni. Hi- 
storja uczy, że przy pomocy powszechnego gło- 
sowania, a nawet plebiscytu, można bardzo do- 
brze było wykonywać najpiękniejsze zamachy 
tann, w interesic tych, którzy sami o sobie mó- 
wią, że bfonią interesów konserwatywnych, a 
dzisiaj istnieją państwa, które mimo powszechne- 
go głosowania, rządzą się wedle najkonserwaty- 
wniejszych zasad przy pomocy możliwie najkon- 
serwatywniejszych ministrów. Nie jest więc to 
powszechne głosowanie rzeczą tak straszną, by 
jego wprewadzenie oznaczało przewrot stosun- 
ków społecznych, ale też nie jest owym uniwer- 
salnym środkiem, który wszystkie leczy choroby. 
Nie doznały Niemcy gwałtownego przewrotu, 
gdy powszechne wprowadzono głosowanie, nie 
ucierpiały na tem bynajmniej ogólne interesy 
państwowe i ekonomiczne, ałe też z drugiej 
strony nie nastały owe błogosławione następstwa 
i owe błogie skutki, które obiceują zazwyczaj 
orędownicy powszechnego głosowania! Jest ono 
w państwie rowoczesnem wyrazem systemu re- 

rezentacyjnego, wyrazem udziału ogółu w rzą- 

ach, a wyrazem równie dobrym, lub równie 
złym, jak owe systemy, które się opierają na 
głosowaniu — że się tak wyrazimy — partyku- 
łarnem, a stopień jego zastosowania zawisł od 
danych stosunków faktycznych. 

Ze stanowiska zasadniczego, teoretycznego, 
albo — jeżeli ktoś woli — naukowego, nie wa- 
hamy się przyznać, że jesteśmy przeciwnikami 
powszechnego, równego dla wszystkich prawa 
głosowania. Pod tym względem zgadzamy się z 
wywodami dra Bronisława Łozińskiego — o któ- 
rego odczycie w lwowskiem Towarzystwie pra- 
wniczem uczyniliśmy niedawno wzmiankę — „że 
forytowana pod hasłem sprawiedliwości zasada 
powszechnego równego prawa wyborczego, wła- 
śnie z wymaganiami sprawiedliwości nie daje się 
pogodzić. Jeżeli bowiem w społeczeństwie, gdzie 
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Mr JUDAS 


POWIEŚĆ SPÓŁCZESNA 
FERGUSA HUME. 


(Ciąg dalszy.) 

Fanks chciał go pozostawić w nieświadomo- 
kci co do swych podejrzeń i domysłów, ponieważ 
jednak z drugie) strony nie mógł dowiedzieć się, 
czego pragnął, bez wtajemniczenia Judasa w swe 

odejrzenia — położenie detektywa tedy było 
istotnie bardzo kłopotliwe. 
Monsieur niedowierza mi widocznie — 
rzekł tonem urażonego, — Monsieur wszystko 
chciałby wiedzieć, nie wzajem nie zdradzając. 
Ale to tak nie pójdzie. Zważ jeno, monsieur, jc- 
stem Francuzem, człowiekiem honoru, niepra- 
wdaż? Monsieur zna cały wypadek, ale ja — ja 
wiem coś, co także mogłoby się przydać. Jeśli 
monsieur odsłoni mi swe myśli, wówczas będzie 
mógł czytać nawzajem w myślach Jatjnsza Gui- 
naud, jak w otwartej książce. È 

Fanks uznał, że albo zaufaniem musi odpła- 
cić się za zaufanie, albo też musi zrezygnować 
z dowiedzenia się czegokolwiek od Judasza. Wy- 
brał to pierwsze. 

— Dobrze, dobrze — powiedział — odsło- 
nię panu, co myślę, oczywiście jednak rozmowa 
nasza musi pozostać osłonięta tajemnicą... 

Judas uśmiechnął się i zacierając ręce, za- 
wołał : 

— Na honor! Monsieur jest dżentelmanem, 
a ĵe panie Fanks — ale to nie nazwisko pana 
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— jak w całym świecie — nie ma jednostajnej 
równości, gdzie wogóle taka równość istnieć nie 
może, tylko pod wzgłędem prawa wyborczego 
aktem ustawodawczym ma być wprowadzone, 
czy narzucone, zrównanie wszystkich, to wtedy 
w jednym zakresie stosunków i życia nierówni 
zostają w sposób mechaniczny i niezgodny zre- 
sztą z całem ustrojem społecznym, postawieni na 
równi ze sobą.* Na tem stanowisku stoimy także. 
Ludzie nie są równi ani umysłowo, ani cekonomi- 
cznie, ani społecznie, i byłoby to naruszeniem 
zasady słuszności i sprawiedliwości, gdyby ich 
gwałtem chciano wyrównać pod względem praw 
politycznych. 

Absnrdem jest twierdzenie, że wszyscy państwu 
jednakowe oddawają usługi i dlatego żądanie, by 
wszyscy jednaki mieli udział w rządach, by 
wszystkim równe przyznać prawo głosowania, nie 
da się pogodzić z wymogami bezwzględnej spra- 
wiedliwości. Miljoner i żebrak, minister i posłu- 
gacz publiczny, profesor uniwersytetu i rębacz, 
tabrykant i wyrobnik dzienny — nie oddają 
w społeczeństwie jednakowych usług i dlatego 
nic godzi się zrównać ich jedynie przy urnie wy- 
borezej. Jesteśmy zatem przeciwnikami po- 
wszechnego równego prawa głosowania. Z tego 
jednak bynajmniej nic wynika, byśmy byli prze- 
ciwaikami reformy wyborczej w ogóle. Przeci- 
wnie. Uznajemy w zupełności, że obowiązująca 
w Austrji ordynacja wyborcza jest zła i niesprawie- 
dliwa, że koniecznie się domaga reformy. Nasza 
ordynacja wyboreza, w całem tego słowa zna- 
czeniu sztuczna i kunsztowna, narzucona została 
przez tych, którzy obronę specjalnych interesów 
politycznych i narodowych mieli na oku. O jakie 
tu chodziło interesa, tego szeroko omawiać nie 
mamy potrzeby. 7 

Faktem jest, że zarówno pod względem arytme- 
tycznym, jak geometrycznym, ordynacja wy- 
borcza jest tak niestosownie ułożona, że opinja 
publiczna prawdziwego wyrazu w wyniku wy- 
borów znaleść nie może. Wszelka zatem reforma, 
jeżeli ma być sprawiedliwą, jeżeli ma zadość 
uczynić słusznym wymaganiom, tutaj mieć po- 
winna punkt opareja. Temu kardynalnemu wa- 
runkowi projekt reformy, wniesiony z nienacka 
i jakby z zasadzki przez hr. Taaftego, zadość 
nie czynił. To prawda, że on znamienicie po- 
większa liczbę wyborców, że odrazu znacznie 
rozszerzył by czynne prawo głosowania, ale czyni 
to przedewszystkiem jednostronnie i niesprawie- 
dłiwie, a nadto istniejąca ordynacja wyborcza 
tyle innych zawiera niesprawiedliwości, że ich 
usunięcie przedewszystkiem powinno być za 
daniem reformy. Powtarzamy: krzyki, powstałe 
przeciw projektowi hr. Taaffego, nas nie prze- 
konały, ale też nie mamy powodu ubolewać nad 
tem, że projekt pogrzebany. Dobrym projekt nie 
był. My sobie inaczej wyobrażamy reformę. Ale 
czy ona wogólu teraz na czasie? Była chwila, 
kiedy się mogło zdawać, że to jedyna kwestja, 
zajmująca opinję publiczną, że stworzony rząd 
koalicyjny przedewszystkiem tę sprawę musi za- 
łatwić. A dzisiaj? Co dzisiaj mówią o refomnie 
wyborczej, o tem napiszemy przy następnej spo- 
sobności... 


NĄ 


Nowe szczegóły o rzezi w Krożach. 


Nową relację z Kroż otrzymał Dziennik Po- 
enański i ogłasza z niej tylko pewne szczegóły, 
które mogą służyć do sprostowania, do potwier- 
dzenia i uzupełnienia wiadomości już danych, 
albo też rzucają nowe światło na głównego akto 
ra całej sprawy, gubernatora Klingenberga. 
Ta nowa relacja stwierdza tę okoliczność, że 
Klingenberg sam osobiscie udał się do Króż 
żeby dokonać kasaty kościoła. Do aktów tego” 
rodzaju delegowany bywa —i toz reguły — 
isprawnik ze strony gubernatora, dziekan ze 
strony biskupa; gubernator nigdy się nie faty- 
guje. Można wprawdzie osobistą interwencję 

lingenberga tłómaczyć tem, że ze wzgledu na 
spodziewany opór ludu, odbywającego straż w ko- 
ściele, przy kasacie potrzeba było szczególniej- 
szego numiarkowania, taktu i roztropności, a nie 


— ja także. Słowa pańskie trafiają mi wprost 
do serca, ale — pan rozumiesz... 

-—— Dobrze. Wszystko w porządku — odparł 
Fanks nieco szorstko. — Możemy tedy przejść do 
rzeczy. Jak pisma doniosły, pozbawił się Mel- 
stane życia. Rozumiesz pan? Co do mnie, twier- 
dzę, że Melstane padł ofiarą zbrodni. 

-- I z czyjej ręki, monsieur ? 

— Oto właśnie, co radbym wykryć. 

— Jakże pun mniemasz? 

— Nie będę mego mniemania taił. Melstane 
miał przy sobic pudełeczko pigułek tonicznych, 
zawierające dwanaście pigułek. Sporządzono je 
w aptece mister Woska. 

— Tak, monsieur, było ich dwanaście. 

— Sześć pigułek pacjent zażył. Wiem to 
dokładnic. W pudełeczku zaś znajduje się je- 
szcze obm. 

— Rozumiem — szybko podchwycił Judas. 
— Dwic pigułki, niewiadomo, kto, podrzncił do 
pudełeczka. Te dwie pigułki zawierały truciznę. 
Biedny Melstane zażył trującą pigułkę i umarł. 
Monsieur zaniósł pozostałe pigułki do dra Japixa, 
aby wyszukał ową zabójczą. 

— Masz pan zupełną słuszność — rzekł 
Fanks, zdumiony szybkością, z jaką Francuz 
zorjentował się w sytuacji. 

— A teraz pragniesz pan wykryć 
mego, który trujące pigułki włożył 
łeczka. 


nieznajo- 
do pude- 


— Słusznie. I dlatego chciałbym od pana 
dowiedzieć się o wszystkiem, co panu wiadomo 
o przeszłości Sebastjana Melstane— zakonkludo- 
wał Fanks, wydobywając ołówek i notatnik. 

Monsieur Guinand zamyślony patrzył to 


w ogień na kominku, to znów w sufit, aż w kor- | 


wyckodzi codziennie niewyłączając niedziel i świat o godzinie 8 rano. 


mając urzędnika z takiemi zaletami, Klingenberg 
wolał sam pojechać do Kroż: lecz następne wy- 
padki czego innego domyślać się pozwalają. 

Klingenberg przyjechał do kościoł z dwoma 
księżami i z 50 albo 6) uriadnikami* oświadczył 
po rosyjsku, że przybył zamknąć kościół i kazał 
ludowi czuwającemu rozejść się. Księża przetłó- 
maczyli to na język żmudzki i lud zaczął powoli 
opuszczać świątynie. Uriadnicy widocznie albo 
poprzednio w drodze, albo teraz przez jaki znak, 
otrzymali rozkaz uderzenia na pobożnych stróżów 
świątyni — bo gdy ci ją już opuścili, oni bez 
żadnej racji nderzyli na tłum wśród nocnych 
ciemności, bijąc pięściami i pałagzami, Zmudzini 
czując liczebną przewagę po swojej misemie, aa- 
wrócili ku kościołowi, policjantów rozpędzi i do 
kościoła napowrót weszli. Tu zasjali gubernatora, 
księży i kilku policjantów. Co się działo w ko- 
ściele, to wiadomo z poprzednich opisów. 

Nad ranem dnia 22. listopada przybył od- 
dział kozaków z Worń; nastąpiła rzeż w ko- 
ściele, potem ściganie i chwytanie uciekających, 
następnie pastwienie się nad schwytanymi na 
Rynkn przez cały dzień. Bito nahajkami męż- 
czyzn, miewiasty 1 niedorostków. Klingenberg 
przypatrywał się katowaniu i osobiście niem 
kierował. Pastwienie się nad ludem trwałoby 
niezawodnie dłużej, gdyby nie był przybył pro- 
kurator sądowy, p. Ułanow. Ten wystąpił ener- 
gieznie przeciw tygrysiej procedurze Klingen- 
berga. Przyszło nawet do tego, że gdy Klin- 
genbery kazał siec czternastó-letniego chłopca, 
prokurator własnemi rękami wydarł go z rąk 
oprawców, a Klingenberg rzucił się na proku- 
ratora, żeby chłopca odebrać i oprawcom oddać. 
Miasteczko zostało otoczone kordonem, żeby 
nikt nie nciekł. Klingenberg przez cały dzień 
podobno nie nie jadł: po żywność dla kozaków 
i uriadników posłał do dzieflzica Kroż, pana 
Szukszty. (dy ten zażądał na piśmie asygna- 
cji, ile czego ma dać, aby potem mógł wy- 
stąpić z żądaniem do kasy rządowej © zapłatę, 
Klingenberg posłał kozaków na rabunek dworu. 
Nastąpił potem rabunek innych domów w Kro- 
żach i we wsiach okolicznych. Oprócz tego, 
jeżeli w której chacie znaleziono umarłego lub 
chorego ze śladami pobicia, na rodzinę nakła- 
dano natychmiast kontrybucję pieniężną. 

Wrcszeie relacja upewnia, że Klingen- 
berg dymisji nie dostał i dotychczas 
pozostaje na stanowisku guberżatora w Kownie. 
Broni go i podtrzymuje jenereł -gubernator 
Orżewskij. 


Korespondencje. 


Paryż 8. lutego. 
(Siracenie Vaillanta. — Un fil è Ja patte. — Bomby i do- 
broczynność) 

Dotąd jeszcze publiczność stolicy pozostaje 
pod wrażeniem egzekucji, dokonanej na Vaillan- 
cie. Wszystkie bez wyjątku pisma codzienne 
traktują sprawę, ze stanowiską, które nazwał- 
bym, filozoficznem, dociekając, o ile społeczeń- 
stwu przysługuje prawo, mścić się na jednostce, 
gwałcącej jego prawa, straceniem. Większość 
pism staje w obronie kary śmierci, wyraża po- 
chwałę dla sumienności sędziów i przyklaskuje 
rządowi za to, iż nie dał się nakłonić do ułaska- 
wienia Vaillanta, co — ich zdaniem — byłoby 
jedynie zatrwożyło opinję publiczną, a rozzu- 
chwaliło jeszcze bardziej naśladowców Vaillanta. 
Niektóre organy prasy — w ich rzędzie Figaro 
i Debats — ubolewają jedynie, iż pewne osoby 
nierównie większą moralną, niż Vaillant, obarczo - 
ne odpowiedzialnością za zamach w izbic, lite- 
raccy krzewiciele anarchizmu, naukowo zaszcze- 
piający w społeczeństwo nienawiść przeciw ustro- 
jowi państwowemu i społecznemu, a potem obo- 
jętnie przypatrujący się wykonaniu swych zasad 
przez fanatycznych uczniów, że tym właśnie oso- 
bom wina ich uchodzi bezkarnie, boć sama re- 
wizja domowa nie može jeszcze być poczytana 
za karę. 

Inne znowu pisma, szumnie rozpisując się 


tektywa. 

— Nie wiem, jak począć — mówił zwolna, 
ważąc słówko po słówku. — Patrz pan, mon- 
sieur, mojem zdaniem sprawa miała się następu- 
jaco: Mój biedny przyjaciel Sebastjan był arty- 
stą. Nie był znakomitym, ale miał niezaprze- 
czony talent. Przed sześciu miesiącami poznał 
on W Londynie młodą i piękną miss Varlins, cór- 
kę bogatego tutejszego fabrykanta. Mój przyja- 
ciel zakochał się w slieznej pannie 1 przybył tu, 
by jej wyznać swe uczucia. Niestety, zastał ją 
już jako narzeczoną niejakiego pana Sp— Sp—, 
wybacz pan, trudno mi wymówić to angielskie 
nazwisko. 

— Spolgera ? 

-— Istotnie, tak się on nazywa. — Otóż 
miss Varlins ma wyjść za mąż za tego boga- 
cza. Ale mój biedny Sebastjan nie troszczy się 
już o to. Mieszkał on tu na pensji i żył w przy- 
jaźni ze mną. Opowiadał mi często o swej mi- 
łości. Ojciec pięknej damy wściekły był z po- 
wodu jego załotów i wymówił Mestane'owi dom, 
córce zaś zabronił widywać się z mm gdziekol- 
wiek. Ona jednak, czułem obdarzona sercem, 
istny anioł, zakochała się w Sebastjanie na za- 
bój. Znaeźli tedy sposobność zejść się, pomówić 
z sobą, potem pisywali listy do siebie, o tem na- 
turalnie stary nie wiedział. Potem osiadł tu na 
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ensji monsieur Axton. 
4 -Yi Roger Axton? — zapytał Fanks. 
— Ten sam. — Pan znasz go? — To 
szczególne. 


— Znam go, — niecierpliwie potwierdził de- 
tektyw. -—— Cóż dalej ? 

— (w monsieur Roger zakochał się w eza- 
rownej miss Varlins, Rozumiesz pan. Zaprzy- 


Rok XXVII. 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i wyłącznie: 
Administracji „Dziennika Polskiego", 
Marjacki 1. 6 1 7 w domn pana Kiselki 
We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maass), 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik, Rndalf Mosse 
i J. Denneberg ; w Berlinie, Frankfnreie, Koloni, 
Haasenstein et Vogler i Q. Ia Danbe; w Hamburgu: 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: Œ. Adam 5? rue 
du Four. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drakiem (petit.) 

Daniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komn- 
nikaty po kronice za jeden wiersz 50 ct. 

Prywatne korespondencje i nekrologia NSG et. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia R */, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 1 et. od wyrazu. 


Blaro Plac 


o swej czci i zamiłowaniu pokoju i ładu społe- 


cu spojrzenie całkiem spokojne zwrócił na de- | jaźniony ze starym  Marsonem, bez 


cznego, wolałyby jednak widzieć Vaillanta w 
Numci, niżli na szafocie. lch bowiem zdaniem 
zbrodnia, której rezultatem nie było pozbawie- 
nie kogoś życia, nie może też być karana smiercia. 

Czy sama sentymentalność tylko wydobyła 
owe głosy, czy też chęć ujęcia sobie na każdy 
wypadek anarchistów, nie moją rzeczą roz- 
strzygać. 

Ze anarchiści, a nawet socjaliści nie po- 
chwalają w tym wypadku energji rządu, że po- 
tępiają ja nawet, łatwo każdy odganie. Matin, 
który informował się w kołach socjalistycznych, 
zapewnia, że uważają one Vaillanta nie jako po- 
spolitego zbrodniarza, jeno jako przestępcę poli- 
tycznego, gdyż i czyn jego, „bezsprzecznie ubo- 
lewania godny,* miał motywa polityczne. 

Anarchiści wzięci na spytki przez współpra- 
cownika Matin, odpowiedzieli mniej więcej w tym 
duchu: Reprezentanci starego porządku doznali 
sromotnej klęski moralnej Nasza sprawa tylko 
zyskała przez stracenie Vaillanta. Zginął on 
bowiem jako bohater, jako „ofiara idei, której 
oddał się na usługi.* Nie udało się rządowi 
rzneić, jak pragnął, postrach na sojuszników 
Vaillanta. Posługiwał się rząd bronią, której 
ostrze prędzej czy później ujrzy zwrócone prze- 
ciw sobie. ; 

Mianowany przez Vaillanta wykonawcą je- 
go testamentu socjalista Sebastjan Faure ogło- 
sił już rozporządzenie ostatniej woli straceńca, 
rozpoczynające się podziwu godną uwagą, że 
„na szafot zawiodła go miłość ludzkości.“ Pier- 
wsze pięć paragrafów odnosi się do córki straco- 
nego, Bydonji, którą Vaillant poleca opiece Fau- 
re'a, pewny, że on udzieli jej takiego samego, 
jak ojciec, wychowania i takiej samej opieki, jak 
rodzony ojeiec. Vaillant zastrzega dalej, że dzie- 
cko nie śmie być pod żadnym warunkiem po- 
wierzone matce, tak samo, jak ani jej, ani Vail- 
lanta rodzinie, ponieważ wówczas wychowanie 
jej wypadłoby z pewnością nie po myśli ojca. 

Vaillant, który pomimo niedostatecznego wy- 
chowania, lubiał jednak zawsze popisywać się 
swem uwielbieniem dla wiedzy, oświadcza w te- 
stamencie, że chce jej służyć także po smierci. 
„Proszę, aby moje zwłoki — oto słowa testamen- 
tu — jak najrychlej po egzekueji wydano me- 
dykom, iżby studjować na nich mogli objawy 

życia, które ustają z chwilą rozluźnienia się 
molekułów.* 

Profesor Brouard el jednak imieniem Eco- 
le de módicine odmówił przyjęcia zwłok dla ce 


'lów naukowych, które też bez poddania ich se- 


keji, pogrzebano w lvry. Jakie motywa kiero- 
wały Brouardel'em, gdy dawał odmowną odpo- 
wiedź na odnośne zapytanie, nie wiadomo na 
razie. 

W przeddzień wyroku, który miał być przed- 
ostatniem złożeniem się broni w pojedynku 
Vaillanta ze społeczeństwem dzisiejszem, byłem 
w Palais Royal na pierwszem przedstawieniu 
Un fil à la putte, Jerzego Feydeau. Prawdziwy 
to mistrz w wynajdywaniu nowych sytnacyj ko- 
mieznych, co skonstatować musiały dzienniki, 
wychodzące nazajutrz, Sukces nowej sztuki zaj- 
mował w ich łamach poczestniejsze miejsce, ani- 
żeli zbierający się tego dnia sąd przysięgłych. 
Rozprawy nad Ravacholem zanadto świeżo tkwiły 
nam w pamięci, ażeby podobna do niej z wielu 
względów sprawa miała przynieść jakąś nową 
sensację. Figura zresztą Ravachola była gro- 
żniejsza, a w swym rodzaju wyższa nad sprawcę 
zamachu przeciwko izbie doputowanych. 

A ce propos niech mi będzie wolno zrobić 
małą uwagę. Dla każdego z nas, co stanowiemy 
jedną trzymiljonową część nowoczesnego urbs, 
co żyjemy w Paryżu, Paryżem, lub dla Paryża, 
sąd dziennikarstwa zagranicznego o wpływie na 
życie tutejsze wypadków a ła Leauthier lub Vail- 
lant, szczerze nas bawi. Zdawałoby się, je czy- 
tając, że każdy taki ćrenement wstrzymuje na 
długo pęd życia codziennego stolicy francuskiej. 
Groza pierwszego wrażenia odczuwa się tu sil- 
niej niż gdzieindziej, to prawda, gdyż spo- 
łeczeństwo tutejsze — to jestestwo, żyjące nor- 
wami, ale prąd życia paryskiego jest tak silny, 
trudu uzy- 
skał wstęp do domu, z którego wypędzono Se- 
bastjana. À 

On też opowiedział pannic Marson o listach 
kursujących pomiędzy  Sebastjanem, a miss 
Marson. Tę ostatnią wywieziono skutkiem iego 
na wyspę Wight. W sierpniu wyjechał stąd 
monsieur Roger. Poczciwy Sebastjan, kpiąc ze 
wszystkiego, ani myślał ruszyć się z miejsca. 
Miss Varlins po powrocie roztoczył baczną opie- 
kę nad miss Marson, tak, iż ona nie mogła już 
schodzić się z moim przyjacielem. Pomiędzy $c- 
bastjanem a monsieur Rogerem przyszło do 
gwałtownej sceny. Rogerowi dostał się przy tej 
sposobności od mego przyjaciela epitet szpiega i 
oczajduszy. Poczem około połowy października 
monsieur Roger znowu wyjechał. 

— Dokąd? — zapytał Fanks — notując 
sobie w książeczce datę. 

— Tego nie wiem — rzekł Judas — wzru- 
szając ramionami... Monsieur Roger nie jest moim 
przyjacielem... W listopadzie, rzekł mi Seba- 
stjan : Doskonale ! Pojadę do Jarlchester. 

— „Doskonale?“ Jak to pan zrozumiałeś ?... 

— Dowiesz się pan zaraz... Przedtem odwi- 
dził Sebastjan monsieur le pilule. 

— Spolgera ?... , 

— Tak, a to w tym celu, aby z nim pomó- 
wić w sprawie miss Marson... Wróciwszy tutaj, 
powiedział: „Doskonale! Pojadę do Jarlchester...* 
Odtąd go nie widziałem. 

— Rozmowa pana Melstane z panem Spol- 
gerem musiała zapewne obu nie wiele przynieść 


zadowolenia — zauważył Fanks, bystro wpa- 
trując się w Francuza. 
— Eh, monsieur, tego już nie wiem — od- 


part spokojnie Judas. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 
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że unosi z sobą najsilniejsze wrażenie, najezulszą 
sensację. Nie można hyło nie zrobić tej nwagi, 
obserwując rozbawione twarze widzów z Pa.ais 
Royal. Już wówczas, kiedy sensualizm jeszcze 
się był tak nie rozpanoszył na scenie teatrów 
francuskich, mała salka teatru Palais Royal 
miała opinję predylekcji do rzeczy tłustych. 
Dzieci się tu nie prowadziło, a dość powsze- 
chnym zwyczajem w małej burżoazji, młode me- 
żatki przepędzały tu drugi wieczór po śłubie... 

Ostatnia sztuka Jerzego Feydeau nie zadaje 
kłamu tradycji. W Un fil ù la patte chodzi po: 
rzuconej kochance, ażeby nie dopuścić do związa- 
nia się węzłem małżeńskim niewiernego, któremu 
dokuczyły małe miłostki i który tego dnia chce 
dobić do zbawiennego portu małżeństwa. Rzecz 
przeprowadzona jest w sposób wcałe nie grze- 
szący przyzwoitością. 

Zdarzało mi się nieraz słyszeć rodaków, wy- 
rażających zdziwienie z łatwości, z jaką się bawi 
Paryżanin. 

Paryżanie, których się spotyka w ma- 
łych teatrach, lub którzy przepełniają Caśće 
Chantant — jednem słowem — ci Paryżanie, z 
którymi spotyka się przejezdny, są to po najwię- 
kszej części ludzie stanu prostego. Ow stan pro- 
sty jest tutaj znacznie jeszcze zamożniejszy, ani- 
żeli stan średni któregokolwiek punktu Europy. 
Doszli zas oni do tego pracą taką, o jakiej u nas, 
a szczególniej w klasach, mogących się z niemi 
równać zamożnością — wyobrażenia się nie ma. 
Mali kupev, jak i ich subjekci pracują od 13 do 
15 godzin na dzicń! Co się tu dziwić, że ludzie 
ci wolą iść na Un fil á la patte, gdzie w bez- 
myślnym śmiechu szukają wytchnienia. 

Jaki wpływ wywrą bomby na ukształtowa- 
nie się przyszłych stosunków? Dzis wolno już 
zaznaczyć objaw, że nigdy ofiarność nie była 
bardziej na porządku dziennym. 

Dzienniki katolickie, jak Uniters dzienniki 
światowe, jak PFigaro, a nawet dzienniki opasłego 
oportunizmu, jak Paris, wyścigają się w pomy- 
słach o ulżeniu nieszczęśliwym. Ruch ten, wywo- 
łany bezspornie ponurą energją Mavacholów, jest 
uważany przez dzienniki burżoazyjne, jako da- 
wanie, gdy dzienniki socjalistyczne mienią go od- 
dawaniem. Mnożą się teraz projekty zniesienia 
pauperyzmu. X. Garnier widzi go w przymuso- 
wem kupowaniu jego własnego dziennika. Ko- 
sztuje on 10 centymów, z których 5 idzie na 
administrację nowego organu, a drugie 5 jest 
składane dla kupującego. Warunkiem niezbędnym 
do korzystania z tegu dobrodziejstwa jest przy- 
musowe kupńo codzienne rzeczonego dzien 
nika. Za te 1%, franka na miesiąc, złożone za 
pomocą wydania 3 franków X. Garnier obiecuje 
zbawić jeżeli nie świat, to przynajmniej kupują- 
cych jego organ. I taki poważny dziennik, jak 
Journal des Débats, poświęca cały wstępny ar- 
tykuł, ażeby dowieść niepraktyczności propono- 
wanego środka ! 

Francja, mówi Iemaitre w swojej sztuce 
„Rois“, jest krajem, w którym wszystko przy- 
chodzi o 100 lat wcześniej, niż gdzie indziej: 
Ruch, zwrócony w stronę zmniejszania paupery- 
zmu, przyniesie może Franeji jaką ideę — jaką 
nową instytucję. En attendant dobroczynne in- 
stytucje obecne korzystają z ruchu i zapełniają 
swoje kasy mnożącemi się tego roku wysokiemi 
datkami — kuuciesze i pożytkowi administracji 
rzeczonych zakładów. Powtarza się to zresztą 
un peu partout. J Saski. 


Sprawy sejmowe. 


(Ustawa o krajowych opłatach konsumcyjnych,. 
Na porządku dziennym piątkowego posie- 
dzenia sejmowego znajduje się między innemi 
sprawozdanie komisji podatkowej w sprawic 
przedłużenia ustawy krajowej z 20. marca 
1891 rokn, o poborze krajowych opłat konsun: 
cyjnych. , 

Komisja (referent p. Abrahamowicz) 
proponuje zgodnie z wnioskiem Wydziału kra: 
jowego nałożenie opłaty konsumcyjnej od piwa 
— Ależ dla czego u licha Melstane wybrał 
się właśnie do Jarlchester ? 

— Powiedziałem panu już wszystko, co mi 
wiadomo... 

— Wątpię — imruczał detektyw. 

— Czegóż pan jeszcze żądasz ?... 

— Wszystko to razem wzięte, ani odrobinę 
nie wyjaśnia morderstwa. 

— Za pozwoleniem — ozwał się znowu Ju- 
das.—Wieczorem, w wigilję odjazdu mego przy- 
jaciela, zatrzymał się przed naszą apteką powóz 
i wysiadła miss Varlins, pytając, czy nie mogli- 
byśmy jej przysłużyć się marką pocztową... Da 
łem jej markę, którą też ona zaraz nalepiła na 
liście. List ten widziałem. 

— Jakże opiewał adres ? 

— „Mister Roger Aston w Jarlehoester* — 
rzekł Judas spokojnie. No? C62? 

— Nie jeszcze — odparł Fanks. Miss Var- 
lins napisała do pana Axtona w Jarlehester, cóż 
z tego? Sam go tam widziałem. 

— Doprawdy ?—,zawołał żywo Judas. No, 
w takim razie musisz pan przyznać, że to ude- 
rzające. Monsieur Roger bawi w Jarlehester i 
Melstane wybiera się także do Jarlehiester. Zanim 
zaś tam się wybrał, kupnje pigułki morfinowe. 
Ha? Nieprawdaż? Mój przyjaciel i Axton, 
wrogowie, spotykają się potem w Jarlchester i 
ostatecznie Melstane ginie od morfiny. Cóż, ha? 

— Czy sądzisz pan zatem, że Roger Axton 
otruł Sebastjana Melstane? — zawołał Fanks, 
niezdolny już panować nad sobą. 

Monsieur Judas rozpostarł ręce. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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po 50 ct., od 1 hektolitra; 30°% dodatku do po- 
datku konsumcyjnege od wina, moszczu, zacieru 
winnego i moszczu owocowego. Dotychczas obo- 
wiązującą ustawę uzupełniają Wydział kra- 
jowy i komisja postanowieniem, nakładającem 
krajową opłatę konsumcyjną na gorące palone 
spirytusowe płyny w wysokości 3 et. od każdego 
hektolitra i każdego stopnia alkoholu, a w kon- 

~ sekwencji tego postanowienia dotychczasową kra- 
jową opłatę konsumcyjną od rumu, araku, ko- 
niaku, likieru, jakoteż wszelkich innych  słodzo- 
nych napoi, podwyższono z jednego zł. od hekto- 
litra bez różnicy stopnia na cztery zł. 

Sprawa ponowienia ustawy o0 krajowych 
opłatach  konsumeyjnych jednomyślnie uznaną 
została przez komisję podatkową, jako rzecz 
ekonomicznie wskazana, a potrzebom gospo- 
darstwa finansowego w kraju odpowiadająca. 

Komisja podatkowa zastanawiała się nad py- 
taniem, jak ma być użytą zwyżka w dochodach 
krajowych opłat  konsumcyjnych. Czem uspra- 
wiedliwiony być może nowy ten ciężar, który 
na konsumcję napojów w stosunkach klimatycznych 
kraju naszego często niezbędnych, Wydział kraj. 
nałożyć proponuje. i [x 

Obecni na posiedzeniu komisji prezes Wy- 
działu krajowego p. Chamiec, oraz członkowie 
pp. Romanowicz i Sawczak, jednozgodnie oświad- 
czyli, iż Wydział krajowy gotów jest w razie, 
= Sejm wnioski jego zaakceptuje, połowę spo- 
dziewanego czystego dochodu krajowych opłat 
konsumcyjnych, o ile te ustanowione zostaną 
w wysokości przezeń proponowanej, użyć na 
dalsze zniżenie dodatków krajowych. 3 Se 

W tym też duchu za roponowała komisja 
Sejmowi do uchwały rezolucję, aby od r. 1896 
przynajmniej 50 /* czystego dochodu użył na 
obniżenie dodatków krajowych. 

Możność obniżenia dodatków do podatków 
przez wprowadzenie nowej opłaty spożywczej, do- 
browolnie uiszczanej, dotykającej w równej mierze 
ogółu ludzkości, zatem zarówno tej, która się 
przyczynia do pokrycia wydatków krajowych, 
jako też tej, która korzystając ze wszelkich urzą- 
dzeń samorządu krajowego, do pokrycia tych 
kosztów w niczem nie kontrybuuje, — jest. zda- 
niem komisji, nader dodatnią stroną tego przed- 
łożenia. 

Według wniosku komisji, nowa ustawa obc- 
wiązywać ma od 1. stycznia 1595 do 51 gru- 
dnia 1899, a zatem przez 5 lat. 


Początek o godzinie 11. min. 80. Obecnych 
87 posłów. P. Kozłowski otrzymał urlop na 4 
dni, poseł Gross do końca sesji. 

Przy odczytywaniu petycyj, na żądanie p. 
Antoniewieza, petycję wójta Budzieja odesłano 
do Wydziału krajowego, jako komisji sejmowej. 

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozda- 
nie komisji budżetowej o przedłożeniu Wydziału 
krajowego co do dalszych czynności w sprawie 
konwersji długu indemnizacyjnego i w sprawie 
urządzenia administracji pożyczek krajowych. 
Sprawozdawca poseł Goldman. 

Komisja wnosi, aby Sejm przyjął do wiado- 
mości sprawozdanie Wydziału krajowego o dal: 
szych czynnościach w przedmiocie konwersji dłu- 
gu indemnizacyjnego i w sprawie administracji 
pożyczek krajowych. 

Następnie wnosi komisja, aby Sejm uchwalił 
etat osób i płac personalu kasowego, który 
zwiększyć się ma o I (praktykanta, asysten- 
ta, oficjała i adjunkta, oraz, aby podwyż- 
szył płace kasjera i kontrolora, każdego o 200 
zł. rocznie. Nadto na djurna w oddziale rachun- 
kowym wstawia się w budżet kwotę 4.505 zł. 
Uchwalono. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji budże- 
towej w przedmiocie | przyznania datku na wy- 
chowanie sierot, pozostałych po $. p. dr. Żegocie 
Krówczyńskim, b. prymarjuszu szpitala lwowskie- 
go. Sprawozdawca poseł Marchwicki.i 

Na wniosek komisji uchwalono: 

Sejm upoważnia Wydział krajowy do przy- 
znania dla czworga małoletnich sierot pozosta- 
łych po $. p. dr. Żegocie Krówczyńskim, b. pry- 
marjuszu szpitala lwowskiego, zmarłym na dniu 
1. lutego 1898, dodatku na wychowanie po my- 
sli §. 22 statutu emerytalnego, a to w kwocie 
400 zł. rocznie dla wszystkieh. 

Sejm przyznaje Wydziałowi krajowemu na 
cel powyższy jako kredyt nadzwyczajny za rok 
1898 a) kwotę 367 zł, b) zaś na rok 1894 jako 
kredyt nadzwyczajny kwotę 400 zł. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji pra- 
wniezej o sprawozdaniu Wydziału krajowego z 
czynności dep. VI. za ezas od Í. stycznia po 
koniec października 1893. Sprawozdawca woseł 
Dworski. 

Komisja wnosi: 

I. Sejm przyjmuje sprawozdanie Wy „u 
krajowego z czynności departamentu VI do wia- 
domości. 

II. Sejm wzywa. rząd, ażeby w jak naj- 
krótszym czasie przedłożył do konstytucyjnego 
traktowania projekt ustawy o nałeżytościach, sy- 
stematycznie opracowany, uchylający wszystkie 
obowiązujące obecnie ustawy i przepisy o stę- 
plach i należytościach, uwzględniający przy tem 
potrzebę uproszczenia postanowień prawnych i 


* M » 
(Wniosek p. Pilata o rozpatrzenie projektów do 
ustaw o zawodowych stowarzyszeniach rolnik iw 
i o posiadłościach rentowych) , 
Komisja administracyjna załatwiła 
wniosek p. Pilata w przedmiocie rozpatrzenia 
przez Wydział krajowy projektów rządowych do 


ustaw, wniesionych w Radzie państwa o zawodo- | ulżenia ludności. Uchwalono. 
wych stowarzyszeniach rolników i o posiadłościach %. kolei naśtopiło” spi Woda T 


rentowych. i , 

Komisja administracyjna uznaje, że jest obo- 
wiązkiem Šejmu, rozpatrzyć oba projekty, mające 
tak wielkie znaczenie dla ludności rolniczej 
pod względem ekonomicznym i społecznym, są- 
dzi jednak, że to z powodu wielkiej objętości 
tychże, tadzież dołączonych do nich alegatów, 
nie może nastąpić inaczej, jak na podstawie po- 
przedniego zbadania tych projektów przez Wy: 
dział krajowy. 

Wydział kraj. zasięgnąć ma w tym wzglę- 
dzie opinji towarzystw prawniczych, rolniczych 


i instytucyj kredytowych i przedłożyć Sejmowi 
na najbliższej sesed powiednie wpiogki. 


szkolnej o wniosku posła Stanisława Badeniego, 
w przedmiocie zmiany ustawy o kosztach zakła- 
dania i utrzymywania szkół ludowych i o fun- 
duszach szkolnych. (Sprawozdawca poseł Woj- 
ciech Dzieduszycki). Komisja wnosi znany 
naszym czytelnikom projekt do ustawy o ko- 
sztach zakładania i utrzymywania szkół ludo- 
wych, który ma na celu zrównanie prestacyj, 
opłacanych przez gminy i obszary dworskie; 
oraz projekt zmiany ustawy o władzach nadzor- 
czych i okręgowyeh dla szkół ludowych w tym 
kierunku, aby reprezentant obszaru dworskiego 
zasiadać mógł w radzie szkolnej miejscowej bez 
względu na to, jakie podatki obsza: dworski 
opłaca, nadio, aby także delegat wydziału powia- 
towego był członkiem rady szkolnej miejscowej. 
Komisja proponuje dalej w projekcie ustawy, 
aby tak delegat wydziału powiatowego, jakoteż 
reprezentant obszaru dworskiego posiadali takie 
same prawo zawieszania uchwał, jak przewodni- 
czący rady szkolnej miejscowej. To sumo prawo 
przysługiwałoby naturalnie także większości re- 
prezentantów gminy w radzie szkolnej 1miejsco- 
wej, przez co równorzędność reprezentantów gmi- 
ny i obszaru dworskiego zostanie zachowaną. 

Komisja wnosi wreszcie następujące rezo- 
lueje: 

I. Sejm upoważnia rudę szkolną krajową, ażeby 
przy przeprowadzeniu postanowienia, zawartego 
w trzecim ustępie artykułu 4., na podsiawie do- 
browolnej umowy ze stronami konkurencyjneni, 
zamieniała zobowiązania dobrowolne tych stron 
do składania pewnej oznaczonej kwoty pieniężnej 
na cele szkolue, na obowiązek uiszczania odpo- 
wiadającego tejże kwocie procentu dodatków do 
podatków bezpośrednich, wraz z dotychczasowe- 
mi dodatkami rządowemi, II. Sejm wzywa rząd, 
a wzylędnie radę szkolną krajową, aby na naj- 
bliższej sesji sejmowej przedłożył Sejmowi wnio- 
ski do zmiany tyt. I. i tyt. IIL. ustawy 0 za- 
kładaniu i utrzymywaniu szkół ludowych, z d. 
2. maja 1573 r, oraz ustawy 4 d. 2. lutego 
1885 r. o urządzeniu publicznych szkół ludo- 
wych, tudzież wydziałowych. 

r. Potoczek zabrał głos, aby imieniem 
włościan i jego klubu, wyrazić wnioskodawcy 
St. Badenicimu i Sejmowi szczere uznanie. Na 
wnioski komisji zgadza się w zupełności i za 
nimi głosować będzie. (Brawa.) 

P. Romańczuk zaznacza, że organa, świe- 
żo założone (Narodna Czusopyś), bałamucą lu- 
dność ruską, robiąc zarzuty posłom ruskim, że 
to nie oni stawiają ten wniosek. 

Poseł Romańczuk pragnie wyjaśnić genezę 
tego wniosku. Qświadcza on, że w r. 1887 na 
ankiecie szkolnej Romanowicz domagał się przy 
jęcia ciężarów szkolnych na fundusz ogólno 
krajowy. 

Mowca wówczas oświadczył, że czuje wdzię- 
czność dla p. Romanowicza, a domagał się zró- 
wnania ciężarów gmin i obszarów dworskich na 
7 procent. Ale wnioski te w ankiecie upadły; 
natomiast przyjęto wniosek p. Małeckiego o pod- 
wyższenie ciężarów dworskich do 6 procent. 

Wydział krajowy wystąpił z takim wnio- 
skiem przed Sejm —- ale sprawa załatwioną nie 
została. P. Szczepanowski domagał się również 
w Sejmie reformy. Mowca podnosi to dlatego, 
aby nie sądzono, że posłowie demokratyczni pol- 
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Sejm. 
(18 posiedzenie 5. gesji VI. perjodu). 
Lwów 10. lutego. 


Głównym momentem dzisiejszego posiedzenia, 
była sprawa, zajmująca w wysokim stopniu nasz 
ogół — sprawa, poruszona wnioskiem hr. Stani- 
sława Badeniego o zrównanie prestacyj szkol- 
nych. Znają już czytelnicy, jakie wrażenie 
wywołał ten wniosek w izbie i w całym 
kraju: wszędzie powitano go entuzjasty cznie. 
Wszystkie też głosy, które słyszeli: 
śmy dziś przy dyskusji jeneralnej 
zgadzały się w jednem: w bezwzglę- 
dnem uznaniu dla zasadniczej myśli 
wniosku, wogółnem uznaniu potrzeby 
tej zmiany, w wyrażeniu przekonania, 
że projektowana zmiana jest epoko- 
wą dla naszego szkolnictwa. Te myśli 
wypowiedział tak poseł Potoczek — jak poseł 
dr. Rutowski i sprawozdawca p. Wojciech Dzic- 
duszycki — wypowiedział je także poseł Ro- 
mańczuk, który wprawdzie wprowadził do dy- 
skusji kwestję genezy tej sprawy, ale uznał za- 
sługę hr. Stanisława Badenicgo w jej przepro- 
wadzeniu. 

O ile jednak dyskusja jeneralna była zu- 
pełnie spokojną i wykazywała zgodność całej 
izby w kierunku przyjęcia ustawy, 0 tyłe rozwi- 
nęła się szeroka debata przy dyskusji szcze- 
gółowej. Inicjatorem jej był głównie p. Abraha- 
mowicz. Zaznaczyć jednak należy, że dyskusja 
nie tyczyła się zasadniczej kwestji, zró- 
wnania prestacyj szkolnych, ale raczej kwestyj 
formalnych i stylistycznych. W szczególności przy 
artykule o wydatkach rzeczowych,'dyskusja przy- 
brała szerokie rozmiary, a najbardziej interesującym | 
jej punktem była polemika posła hr. Stanisława | 
Badeniego z p. D. Abrahamowiczem, a żywe | 
wrażenie w izbie wywołał apel p. Stanisława hr. | 
Badeniego, aby nie odkładać załatwienia tej 
sprawyioile możności skończyć ją na 
dzisiejszej sesji. 

Widocznie Izba uznała słuszność tego apelu, | 
gdyż z nadzwyczajnem zajęciem wysłuchała ca- | 


łej — długiej rozprawy i ustawę w całości | scy i ruscy nie podnosili tego. Uznaje jednak 
Wr) É i w pełni zasługę hr. St. Badeniego, zwłaszcza 
przyjęta. w kierunku znalezienia większości. Kończy uzna- 


Jest to nowym dowodem żywotności tej 
sprawy, nowym dowodem, że wniosek hr. Stani- 
sława Budenicgo zyskał sobic wśród wszystkich 
stronnictw niepodzielne uznanie. iRonstatując to, 
kończymy życzeniem sprawozdawcy, czcigodnego 
posła Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, któ- 
ry powiedział: „Daj Bożc jak najlepszych owo- 
ców z uchwalonej właśnie ustawy*.— wyrażając 
uadzieję, że owoce te będą jak najlepsze. 


niem dla wnioskodawcy. 

P. Rutowski zaznacza, że ustawa ta bę- 
dzie doniosłą w rozwoju szkolnictwa. Wszyscy 
witamy ją z uznaniem, jako zapowiedź lepszej 
| przyszłości. Jest rzeczą niską rozwodzić się dziś, 
j jakie czynniki stworzyły tę ustawę. Wyglądało- 
| by to na spór mandarynów chińskich, która 

częsć składowa prochu jest lepsza. 
| Ustawa wyszła od wszystkich, ale hrabia 


JAN IHNATOWICZ 
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Badeni był tym, który owoe dojrzały strząsnął tyczna krotochwila ze śpiewami w 3 aktach, 
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z drzewa i za to należy mu się uznanie. My 
winniśmy się cieszyć, Że wreszcie ustawa ta 
przychodzi do skutku, dziś nie wolno myśleć, że 
jakakolwiek część obywatelstwa usuwa się od 
ciężarów i obowiązków. Gmach szkolnictwa na 
rodowego stoi dziś na barkach całego kraju. 

Jeżeli inne kraje mają wyższą oświatę, to 
dla tego, że z wyższem natężeniem, z większą 
ofiarnością nad nią pracowano. Hasła same 
nie starczą. Jeżeli w latach 1880 porównamy 
Galicję z Czechami, to zobaczymy, że dziś do- 
piero mamy to, eo oni mieli wówczas. 

Ale w szczegóły dzis zapuszczać się nie 
można — dziś z uznaniem należy powitać tę 
ustawę i cieszyć się lepsz} przyszłością. 
(Brawo). 

P. W. Dzieduszycki zaznacza w kilku 
słowach stanowisko swoje i komisji. Przedewszy- 
stkiem dziś o ofiarności kast i warstw mówić 
nie można — ofiarność dziś jest rzeczą ogółu, 
który już warstw i kast nie zna (brawa). Ale 
chwila ofiary nie zawsze przychodzi — chwila 
ofiary jest momentem rzadkim. Gdy on nadejdzie, 
wszyscy obywatele składają tę ofiarę chętnie, bo 
czują jej potrzebę. 

Dalej wyjaśnia p. hr. Dzieduszycki stanowi- 


sko komisji w kodyfikowaniu ustawy, której 
szczegóły podaliśmy w swoim czasie. Główną 
tendencją komisji było utrzymanie rów no- 


mierności ciężarów. 

Doniosłość ustawy polega na tem, że koń- 
ezy się epoka, w której szkole przyznawaliśmy 
głównie znaczenie lokalne — a rozpoczyna się 
okres, w którym szkolnictwo staje się momentem 
życia narodowegó. 

Niech Bóg dopomożc, aby to, co my zaczy- 
namy, dobry owoc wydało. (Brawo). l 

Przystąpiono do dyskusji szczegółowej. 
Pierwszy zabrał głos p. Abrahamowicz, 
oświadczając, iż nie zamierza stawiać poprawek, 
ale w sposób koleżański zamierza w formie py- 
tań do p. sprawozdawcy wywołać interpretację 
poszczególnych paragrafów. 

P. Bobrzyński zaznacza, iż fundusz 
krajowy przyczyniał się prawie zawsze do po- 
krycia pensji nauczyciela. Jeśli więc gdzie gmi- 
na miała na pokrycie pensji nauczyciela zna 
czne fundusze prywatne, to korzystał z tego tyl- 
ko fundusz krajowy, ale nigdy — jak to oba- 
wia się p. Antoniewicz — strona druga, tj. ob- 
szar dworski. 

Nowa ustawa pociąga fundusz krajowy tak- 
że do pokrycia kosztów realnych, t. j. na utrzy- 
manie budynków szkolnych. Z chwilą uchwale- 
nia ustawy spadnie na radę szkolną wielki cię- 
żar wydania przeszło 4.000 orzeczeń w spra- 
wach szkolnych dla poszczególnych gmin. 

(Ks. metropolita Sembratowicz objął przewo- 
dnictwo). 

W dalszej dyskusji szczegółowej przema- 
wiali pp. Abrahamowicz, Bobrzyński, Romano- 
wiez, St. Badeni i sprawozdawca p. Woj. Dzie- 
duszycki. Pp. Abrahamowicz i Romanowicz sta- 
wiali poprawki, którym sprzeciwili się pp. St. 
Badeni i sprawozdawca. Ten ostatni prosił, aby 
nie stawiano poprawek do ustawy, zaproponowa- 
nej przez komisję, gdyż inaczej spaczoną zostanie 
łatwo główna myśl ustawy. 

W dalszej dyskusji szczegółowej domagał 
się p. Abrahamowicz, aby w ustawie była 
wyraźniej wypowiedzianą zasada, iż jeśliby strony 
interesowane na. pokrycie wydatków nadzwyczaj 
nych, a mianowicie na budowę, różgzćrzenie 1 
przebudowę budynków szkoinych, miały ponosić 
więcej, jak po 40°%/a dodatków bezpośrednich 
przez trzy lata, “wówczas nadwyżkę pakryć ma 
bezwarunkowo fundusz szkołny krajowy. 

P. St Badeni wyjaśnił mowcy, Że usta- 
wa postanawia wyraźnie to, czego p. Abrahamo- 
wicz sobie życzy. Tylko p. Abrahamowicz miał 
ua myśli w swem przemówieniu tylko strony 
interesowane, a komisja szkolna myślała równo- 
cześnie o fumduszu szkolnym krajowym, aby ten 
nie został zbytecznie obciążony. 

W ustawie powiedziano wyrażnie, że rada 
szkolna miejscowa może żądać, aby fundusz 
szkolny krajowy pokrył nadwyżkę ponad wyda: 
tek 120°% podatków bezpośrednich, ale zasiłki 
mogą być udzielane tylko w granicach kwoty 
corocznie na ten cel w budżet szkolny krajowy 
wstawionej. Od Sejnu zatem zależeć będzie, 
jaką kwotę na ten cel przeznaczy, a rada szkol- 
na krajowa tylko w granicach kredytu przyzna- 
wać będzie mogła zasiłki. 

Jeżeli ten fundusz zostanie wyczerpany, 
wówczas będzie musiała rada szkolna krajowa 
odroczyć budowę szkół niektórych do lat nastę- 
pnych. 

Mowca sprzeciwia się zatem odesłaniu do 
komisji tego paragrafu (brawa. 

P. Abrahamowicz postawił oprócz for- 
malnego wniosku odesłania  napowrót do 
komisji paragrafu o wydatkach nadzwyczajnych, 
także trzy poprawki, —po przemówieniu jednak 
posła Stanisława  Badeniego, poseł Abra- 
hamowicz jedną cofnął i z wniosku napisanego 
odciął nożycami ten ustęp, co wywołało wielką 
wesołość. 

Dwie poprawki stylistyczne p. Abrahamo- 
wieza przyjęła komisja, poczem powyższe posta- 
nowienie uchwalono. 

W dalszym ciągu przyjęto obie ustawy bez 
zmiany, oraz zaproponowane przez komisję rezo- 
lucje. 

- Z powodu spóźnione} pory książę marszałek 
przerwał dalsze obrady. 7 

P. Romanowicz odpowiedział na interpe- 
lację p. Okuniewskiego, że w sprawie rzekome- 
go uwalniania przez nauezyciela uczniów w szko- 
le uzupełniającej przemysłowej w Kołomyi od 
nauki języka ruskiego, — zarządzi Wydz. kraj. 
dochodzenia. i 

P. Sękowski i tow., wskazując na usiło- 
wania Rady powiatowej w Mieleu od r. 1859, 
zapytuje, czy Wydział krajowy w zasadzie jest 
skłonny do założenia szkoły rolniczej w powiecie 
uielockim? 

Koniec posiedzenia o godzinie 3 m, 35. Na- 
stepne posiedzenie w poniedziałek o godzimie 
10-tej rano. 


Z RONIKA: 
KRONIKA: 
Pamiętajmy 0 fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 
Djarjusz lwowski. 
Niedziela 11. lutego. 
Teatr hr. Skarbka: O godz. pół do 4. popoł.: 
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obrazach J. N. Kamińskiego. Wieczorem o godz. 7%.: 
„Letnicy,“ komedja w 3 aktach Zygm. Przybylskiego. 
Przedstawienie rozpocznie: „Mąż od biedy,“ komedja 
w 1 akcie J. Blizińskiego. 


Nekrologja. Jak wiadomo z telegramów pary- 
skich, Edmund Frómy zmarł w nocy z 2. na 3. 
bm. w Paryżu w małem urzędowem mieszkaniu swo- 
jem, które zajmował jako dyrektor muzeum „Jardim 
d's Plantes. Frómy liczył lat 80, a nazwisko jego 
często było w ostatnich czasach wspominane, gdy 
udało mu się wyrabiać sztuczne rubiny. W r. 1881 
rozpoczął Frómy wydawnietwo encyklopedji chemi- 
cznej, która jest bliską ukończenia. 

Wiadomości osobiste. P. prezydent kolei pań- 
stwowych dr. Biliński w poniedziałek wyjeżdża 
ze Lwowa. 

Kalendarz. Niedziela (11.): Lucjusza b. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 22, zachód o godzinie 5. 
minut 10. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), dropie, pardwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności 

Kalend. rybacki. W lutym nie wolno łowić 
raka samca i samicy, natomiast wolno łowić wszystkie 
gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę. W dnie 
słoneczne między godziną 11. a 2. łapać na wędkę: 
karpie, głowacice, lipienie, okonie, szezupaki, płotki, 
czerwionki i bolenie węgorza na wędkę nocną. 

Odezwa. Wielka bardzo zbliża się dla nas ro- 
cznica. W roku 1894 ubiega sto lat od tej, nigdy 
w pamięci narodu polskiego niezatartej chwili, gdy 
— czczony na obydwu półkulach ziemi, obrońca wol- 
ności — Kościuszko — dobył w Krakowie pa- 
łasza w obronie gwałconych praw narodu i przysiągł, 
że powierzonej mu władzy naczelnika nie użyje na 
niczyj prywatny ucisk, lecz dla oswobodzenia Ojczy- 
zny. Wtedy to, przy wezwaniu narodu polskiego do 
powstania, roziegty się po raz pierwszy hasła, które 
spełnić muszą odbudowanie Polski. Powołał Kościu- 
szko do boju za wolność nie jeden stan—jak przedtem 
w Polsce bywało — ale cały naród, tj. lud wiejski 
od pługa i roli, oraz mieszczan od warstatów i ku- 
piectwa. Był to — jak cudzoziemcy powiadają — 
ostatni rycerz minionych czasów, a pierwszy obywatel 
odradzającej się Polski. Wielkim duchem swoim objął 
Kościuszko wszystkich mieszkańców tej świętej dla 
Polaków ziemi bez różnicy stanów i wyznania. Pra- 
gnął on zjednoczyć wszystkich w boju za wolność i 
niepodległość narodu. Nie wszyscy poszli za głosem 
Kościuszki, zaledwo garstka najgorętszych synów Pol- 
ski stanęła pod sztandarem wolności, tak, że wyrzekł 
pamiętne słowa: „mało nas, aby pokonać wrogów 
Polski — ale dosyć, by zginąć uczciwie“. Akt po- 
wstania Kościuszki, spisany i ogłoszony dnia 24. 
marca roku 1794 w Krakowie, stał się gwiazdą, 
opromieniającą upadek Rzeczypospolitej, a równocze- 
śnie dla następnych pokoleń przewodnią ideą, jaka 
droga jedynie wiedzie do zbawienia Ojczyzny. Zna- 
czenie i siłę idci Kościuszkowskiej stwierdziła zaraz 
wiekopomna bitwa pod Racławicami, gdzie lud wiej- 
ski, powołany po raz pierwszy do boju za Ojczyznę, 
stanął ochotnie i sławą okrył oręż rolnika. Swięcić 
więc będziemy tę wielką rocznicę — święcić pamięć 
bohaterstwa włościan naszych. Obchód, do którego 
wzywamy całe społeczeństwo, ma być nietylko odda- 
niem hołdu pamięci uwielbionego Naczelnika narodu 
i racławickich bohaterów w siermięgach, lecz zarazem 
bodźcem do tem gorliwszej pracy nad ludem wiej- 
skim, ową podwaliną narodu, ` aby Polska obywateli, 
gotowych poświęcić Życie i mienie swoje za welność 
i nieprzedewnione prawa, liczyła nie na tysiące, lecz 
nA miljony, a. wtedy wasła Kościuszkowskie zamienią 
się w ciało i krew narodu, silnego duchem i liczbą. 
Jesteśmy biedni, stuletnią niewolą zgnębieni, nie stać 
nas jeszcze na czyny takie, któremi godnie nczelchyś- 
my zdołali setną rocznicę idei Kościuszkowskiej i 
okazali, o ile zbliżyliśmy się do odrodzenia Polski, 
ale przecież obowiązkiem naszym jest, świącić należy- 
cie ten wiekopomny jubileusz. Uroczystość Kościuszko- 
wska będzie obliczeniem sił naszych, a zarazem we- 
zwaniem do tęższej narodowej pracy. A wiee, odzew 
do święcenia wielkiej rocznicy, pokąd doleci, niech 
stanie się pobudka do skupienia dneha w dniach, po- 
świeconych wspomnieniu Kościuszki i jego bohaterów. 
Kto może, niech przybywa na dzień obehodu do Kra- 
kowa, do miejsca, gdzie po raz pierwszy te wieko- 
pomne idee rozbrzmiały, inni niech święcą tę rocznicę 
u siebie, zachęcając drugich do wspólnego jej uczcze- 


nia. — Kraków, dnia 10. stycznia 1894 roku. 
Komitet Kościuszkowski." 
Mianowania. Rozporządzeniem gener. dyrekcji 


kolei państwowych z d. 5. bm. mianowany został 
starszy inspektor p. Ludwik Wierzbicki, dyre- 
którem ruchu kolei państw. w Stanisławowie. 
Dalej: referentem dla spraw administracyjnych zo- 
stał dr. Natan Seinfeld: zastępcami referentów : 
starszy inżynier Bernhard Horn, inżynier Emeryk 
Keler, rewident Jerzy Guttmann, rewident An- 
toni Smolka, rewident Kaz. Marcinkiewicz. 
Wszyscy ci mianowicie rozpoczną urzędowanie swoje 
z dniem 1. marca br.. na razie we Lwowie. 

Odznaczenie. Biskup tarnowski ks. Tobos otrzy- 
mał godność ck. tajnego radey. Wskutek tego wy- 
słano ze Sejmu wczoraj następujący telelegram : 

Posłowie dyccezji tarnowskiej przesyłają Waszej 
Biskupiej Mości życzenia, z powodu doznanej łaski 
monarchy, dołączając wyrazy uwielbienia i synowskicj 
uległości. Podpisani: Sanguszko, (ustaw i Tadeusz 
Romerowie, Jan Stadnicki, Rogoyski, Męciński, Mi- 
dowicz, Sękowski, Rutowski, Lange, Hoszard, Kle- 
mensiewicz, Tyszkiewicz, Pilat, Struszkiewicz, Rey. 

Namiestnik wysłał do ks. Łobosa telegram: 
Serdecznie winszuję Waszej Biskupiej Mości najwyż- 
szego odznaczenia przez nadanie godności iajnago 
radcy. Pragnę bardzo, by łaska ta najjaśn. Pana zdo- 
łała być dla Ekscelencji odpowiedzią na wszystkie 
przykrości, które Waszą Biskupią Mość trafiają za 
rozumne, gorliwe i energiczne sprawowanie rządów 
w powierzonej ci dyecezji. , » 

Deputacja towarzystwa właścicieli realności we 
Lwowie z p. Kazimierzem Lewickim na czele, była 
wczoraj na posłuchaniu n księcia marszałka krajo- 
wego, aby wypowiedzieć mu swe zapatrywanie w 
sprawie zaciągnięcia pożyczki przez stolicę kraju. 
Deputacja poruszyła także kwestję reformy wyborczej. 

Za duszę Śp. T. Lenartowicza, lirnika mazo- 
wieckiego, odbyło się we czwartek d, 8, bm. stara- 
niem zarządu 0odziału stanisławowskiego Towarzy- 
stwa pedagogicznego nabożeństwo żałobne przy li- 
cznym współudziale publiczności. 

Za duszą Ś. p. *ładysława' hr. Koziebrodz- 
kiego, b. posła na Sejm krajowy, odbędzie się dnia 

3. b. m. w kościele katedralnym żałobne nabożeń- 
stwo o godzinie 9. rano. 

Instru:tor młsczarstwa dla Galicji przyj- 
mować będzie interesentów w Lwowie w gmachu 
sejmowym, (portjer wskaże lokal) w środę dnia 14, 
lutego — jako drugą Środę miesiąca — od godziny 
Wstęp wolny. Będzie tam można obej- 
rzeć aparaty mleczarskie, obecnie najwięcej używane, 
otrzymać informacje w kwestjach nabiałowych i otrzy- 
mać adresy tak odbiorców, jak i producentów masła. 
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„ „ Katedra literatury ruskiej na wszechnicy Ja 
giellońskiej. Profesor wyższej szkoły realnej w Kra- 
kowie, dr. Józef Tretiak, mianowany został nad- 
zwyczajnym profesorem języka i literatury ruskiej w 
uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie. 

, Ze sfer adwokackich. Dr. Jan Kołodziejczyk 
wpisany został na listę adwokatów z siedzibą w Kra- 


kowie. — Dr. Leon Goldfarb, adwokat w Kołomri, 
przenosi się do Sokala. ) 
Odznaczenia. Cesarz zezwolił nosić dzierżawcy 


dóbr Aleks. Obertyńskiemu w Hałowicach krzyż ko- 
mandorski orderu papieskiego św. Grzegorza, a kup- 
cowi Karolowi Pasternakowi w Zborowie, rosyjski 
order Stanisława klasy III. 

p Mite stosunki. Czytamy w Gazecie Narodowej: 
„Skargi na sposób ściągania podatków i należytości 
przez magistrat mnożą się coraz bardziej. Dziś opo- 
wiadano nam fakt, że jednemu z tutejszych obywateli, 
mającemu do żądania z kasy miejskiej kwotę kilku 
tysięcy zł. zafantowano rzeczy na pokrycie 42 zł. 
zaległości. Nie chcemy wierzyć, aby podobne rzeczy 
działy sią za wiedzą prezydenta miasta, a choćby na- 
wet kierownika biura egzykucyjnego p. Hobgarskiego 
i chyba na karb niższych organów położyć należy 
podobnie szorstkie wykonywanie ustawy“. 

Słowa te są jeszcze za słabe na oznaczenie tego, 
co się dzieje w mieście naszem. Ze wszystkich stron 
wnoszą się skargi, a faktem jest, że ucisk podatkowy 
we Lwowie jest większy, aniżeli w całym kraju. Że- 
łujemy bardzo, ze pan szef departamentu podatkowego 
nie słyszał mów pana Viviena i hr. Wojciecha 
Dzieduszyckiego, wygłoszonych na piątkowem 
posiedzeniu Sejmu, szkoda, że nie przeczytał sobie 
odpowiedzi komisarza rządowego. Byłby się niewątpli- 
wie dowiedział, że polityka ānansowa kraju i rządu 
nie manaceluszykanowania obywateli, że 
powinna uszanować godność kontrybu- 
centa, źe ściąganie należytości nigdy nie 
powinno być brutalne — a wówczas po- 
leciłby pewnie egzekutorom podatko- 
wym, aby się wobec obywateli inaczej 
zachowywali. s 

Ale postępowanie to nietylko jest dla obywateli 
uciążliwe, szkodzi ono powadze Rady miejskiej, obudza 
niechęć do niej i osób, w skład jej wchodzących. daje 
agitacji broń w rękę. Dłago milczeliśmy w nadzici, 
że postępowanie naszego departamentu podatkowego 
zastosuje się do intencji pana prezydenta, poniewaź 
jednak widzimy, że tak nie jest, zm uszeni jestesmy 
upraszać wszystkich końtrybuentów, aby o každej 
niewłaściwości w ściąganiu podatków, 0 każdej bez- 
względności w tym kierunku, zechcieli nam donieść, 
a my zrobimy z tego odpowiedni użytek. 

Z izby sądowej Wobec trybunału wyrokującego 
w sprawach prasowych odbyła się wczoraj rozprawa 
wskutek opozycji p. Ludwika Kamińskiego, st. inży- 
niecra magistratu, przeciw zarządzonej przez prokura- 
torję państwa, a przez sąd krajowy karny zatwier- 
dzonej konfiskaty pisma ulotnego, przez p. L. K. w 
grudnin z. r. wydanego. Pismo to zawierało sprawo- 
zdanie z rozprawy w dniach 1. i 2. grudnia 1893 
przed sądem powiatowym m.-del. S. III. we Lwowie 
przeciw Walentemu Di Doi o przekroczenie oszczer- 
stwa z $$ 487 i 488 u. k. odbytej. Prokurażorję 
państwa zastępował p. Gołkowski, oponenta adwokat 
dr. Krosiński Po wyczerpujących, ściśle nankowych 
wywodach adwokata dra Krosińskiego, trybunał — 
w skład którego wchodzili: przewodniczący radca 
Zubrzyeki, wotanci radcy Hauser i Zubrzycki — 
zniósł konfiskate. 

Temperatura. Barometr opada. Sredaia tempe- 
raliuri wtp "emmt5 am erT najwyższa 
-H 76°C. najniższa -|- 0:8"C. = 

Na dziś zapowiada staja zpostrzeżen 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku zachodni, 
ogśredniej prędkości 5 m/sek; średnia temperatura 
doby obniży się do 0°C., niebo będzie przewa- 
Żnie zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 85 proe.; opad, śnieg nieznaczny ż deszczem 

W dniu onegdajszym o godzinie 5*/, wieczo- 
rem dyrekcja Wystawy krajowej zawiadomioną zosta- 
la telefonicznie, iż w pałacu sztuki wszczął się ogień. 
Okazało się, iż wskutek przepalonej rury aparatu 
osuszającego zajęło się rusztowanie bocznej salki, pło- 
mień wszakże natychmiast stłumiono. (machowi, ze 
względu na ogniotrwałość materjału, do budowy uży- 
tego, nie groziło żadne niebezpieczeństwo. Na mie“ 
seu prócz funkcjonującego stale pogotowia ogniowegc, 
był też oddział straży miejskiej pod komendą y 
Prauna. Przerwane wskutek alarmu posiedzenie dy- > 
rekcji odbyło się w pół godziny później. 

Ze stacji ratunkowej. Dnia 9. bm. o godzinie 
pół do drugiej zawezwano pogotowie stacji ratunko- 
wej na plac Krakowski 1. 9 do umierającego Mojże- 
sza J. Felda, liczącego lat 59, handlarza skór. Po 
przybyciu na miejsce, dowiedziano się, 12 „chorj” 
ów powiesił się. Mimo najenergiczniejszych usiłowań, 
nie zdołano przywrócić go do życia. Powód samobój- 
stwa nieznany, P 

W sprawozdaniu naszem z posiedzenia Rady 
miejskiej zaszła omyłka. Omawiając referat dr. Ma- 
ryańskiego w sprawie zaprojektowanego przez Wy- 
dział krajowy podwyższenia krajowych opłat konsum- 
cyjnych od gorących napojów, podaliśmy wnioski, tak, 
jak one wystylizowane zostały przez referenta. Tym- 
czasem w komisji przeszła tylko pierwsza część wnio= 
sku, podczas gdy druga końcowa część wniosku od 
słów : „Gdyby Sejm nie uwzględnił petycji... i t. d“ 
w komisji upadła. Otóż, ażeby uniknąć niejasności,” 
konstatujemy, że referent dr. Maryański imieniem * 
komisji tylko pierwszą część poddał pod uałwazę 
Rady miejskiej i ten też tylko wniosek został u- 
chwalony. 

Pożyczka półtoramiljonowa. Gmina miasta 
Czerniowiec zaciągnęła w  dolnoraustrjackiem Towar 
rzystwie eskontowem 1,500.000 zł. pożyczki na in- 
westycje miejskie. 
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Elektryczność! Wiedeńska firma „Siemens 48 
i Halske“ zawiadamia nas, że we Lwowie 
(ulica Pańska 16.) otworzyła techniczne biuro, 
które wszystkie interesa, tyczące się Galicji i 
Bukowiny i w zakres oświetlenia elektrycznego, 
przenoszenia siły za pomocą elektryczności, ete. 
wchodzące, załatwiać będzie. 

Składki. Dla ubogiej rodziny przy ulicy pod Dębem 
w dalszym ciągu złożył p. M P. z Utorp 1 zł. 

Na obiady dla głodnych dzieci nadesłał p. N. N. « 


Radziechowa 2 zł. 
M W W W Z wz WO, 


Nieznana improwizacja Syrokomli. 


Nina dotąd szerszym kołom improwigs- 
cję Syff'komli przynosi jedno z pism z nastę- 
pującenfwóbjaśnieniem : i 

Pańdówanie Mikołaja było tak ciężkie dla 
ludów jako początek nowej epoki odrodzenia 
należących do jego olbrzymiego państw, że 
wstąpienie na tron Aleksandra LI. powitano 
dla wszystkich uciemiężonych pod bsrłem jego 
ludów. A gdy następca tego siraaznego „tyrana 
zaczął rządzić bardziej po ludzku, W duszach 
jego poddanych zbudziła się nadzieja, że wszystkie 
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* wiolinistki p. Fridy Scotty. Gra 


dawniej zadane rany, pod jego dłonią zgoją 5% 
zupełnie. Wszędzie też, gdzie nowy car pojawi 
się, witano go z otuchą i uniesieniem. Dzienniki 
były przepełnione pochwalneumni artykułami, któ- 
re witały wstąpienie na tron młodego monarchy 
jako zapowiedź nowe, niosącej wolność ery. 
owym czasie, na wiosnę 1860 roku, gło- 
śny poeta litewski, znajdujący się wtedy w Kow- 
nie, proszony był przez swoich przyjaciół z któ- 
rymi współną dzielił biesiadę, aby zaimprowizo- 
wał coskolwiek. P 
— Dobrze — odrzekł — ale dajcic mi temat. 
W tej właśnie chwili przechodził przez ulicę 
Kacap, dźwigający na głowie puszki z lodami 


— Ot, masz i temat gotowy. 


Syrokomla pomyślał chwilkę i wygłosił taką 


„improwizację : 


I kwitną drzewa i ptaszę śpiewa, 
I wkrótce pękną już pączki róż, 
I wszędzie życie, a wy wisrzycie, 


Że wiosna już, że wiosna już '... 
Łatwowiernicy | słyszysz z ulicy 
Syna północy, zwiastuna groz; 
Jak ptak złowieszczy, Moskwicin wrzeszczy : 
Sachar maroz! Sachar maroz! 
I dawniej Polska, Prosto z Tobolska, 
Miała śnieg, lody i pęki łóż... 
Dziś zaszły zmiany, ocukrowany : 
Sachar marog! Sachar marozt 
Tej rózgi prostej okrutne abłosty; 
Przypominają Konarskich los ! p 
Nam mieć nadzieję, gdy W Sercu wieje: 
Sacha; maroz! Sachar maroz! 
I piśmienniki, w swoje dzienniki. 
Złoconych słówek rzucali stos! 
Głupi, ktt wierzy, że oni Bzezerzy: 
agar maroz! Saha maros! i 
Wiadomości literackie i artystyczne. 
Repertoar teatralny W teatrze br. Skarbka : 
Dziś w niedzielę po raz czwarty „Letnicy“ komedja 
w trzech aktach Zygmunta Przybylskiego; i „Mąż od 
biedy“ komedja w jednym akcie J. Blizińkiego ; jutro 
w poniedziałek przedstawienie składane, po raz piew- 
szy „Sfinks“ fantazja dramatyczna w 1 akcie Kazi- 
mierza Tetmajera. „Świeczka zgasła” komedja w 1 
akcie Aleksandra lır. Fredry (ojca). „Albo niebo, 
i „Dobranoc sąsiedzie!“ krotochwila ze Spicwami 
w f akcie z francuskiego A. Brunsville i Beauplan. 
Z teatru. Grang onegdaj po raz trzeci komc- 
dją Przybylskiego „Letnicy“ bawiono się doskonalu, 
śmiejąc się szczerze nieraz z dowcipów i obsypując 
oklaskami wyborną grę naszych artystów, z których 
lwia część przypadła w udziale panion Czapliń: 
skiej i iermanowej, oraz pp. Kwiecińskie 
mu, Feldmanowi, Kliszewskiemu i Ru- 
szkowskiem u. s 
Przedstawienie onegdajsze urozmaicił wyslep 
członków baletu warszawskiego p. Zofii Usiro- 


wskiej i p. Michała Kuleszy. 

Primaballerina posiada dobre warunki Ze- 
wnętrzne i temperament, wszystkie pas i piructy wy- 
konuje z wdziękiem i gracją P- Kulesza, jak lo wi- 
dzieliśmy onegdaj, jest doskonałym skoczkiem, nie- 
zwykle zręcznym Í gibkim. Tak po jednym jak dru 
gim tańen darzono peate ron parę oklaskami. 


üä 
" pis w niedzielę popolndniu danym będzie 
„Twardowski na kszemionkach eTAto- 
(riejsko-romantyczna krotóchwila ze śpiewami i lań- 
cami w 3 aktach, a jedenastu „obrazach z legendy 
ludowej przez Jana Nepomucyna kamiiskiego na- 
pisana. 

A ponieważ wesoła komedja Zygmania Przybył 
skiego „letin joy“ podeba się, hardze publiczności 
„kasowa“, przeto daną bydzie 
znów w niedzicłe Wieczorem po raz czwarty Z*do- 
datkiem prześlicznego obrazka Jozefa Bliziiskiega 
p. t.: „Mąż od biedy“. 

W. poniedziałek trzy tak ZWANE po. 
„Pannazposagie m Blizińskiego, Sfi n ks— 
Tetmajera 1 wodowil „bobranocaąsiedzić 
B:unsrilla i Beanpłana z muzyką Borzysławskiego 
i Dunieckiego. w 

" Pierwsze przedstawienie „Syna marno- 
trawnego' Stanowczo w przyszłym tygodniu. | 
<Koncert. Onegdaj odbył się koncert duńskiej 
młodej wirtuozki 
wywarła elektryznjące wrażenie nn pnbliczności, a. 
zwłaszcza w „Romansie“ Swendena i „Mełodjach cy- 
gańskich* Barasatego. Piękność gry łączy się U kon- 
certantki z niezwykłą urodą w calost nadzwyczaj In= 
teresującą, to też koncert uwieńczony był sukcesem 
pierwszorzędnym. Sympatycznej wirtnozżce towarzyszy 
dobry akompanjator p. Lissler, który wykonuje ró- 
wnież numera solowe z powodzenien. 
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i stała się sztuką 


albo pieklo“ komeja w 1 akcie Leona Madeyskiego, 
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rośbę W na z dnia 4. lipea 1893 stwierdza 
"OCE. NO 7 pa Ne di ktelitrów 
e W Erajzwej gorzelni 
w Dubian>ch w kampanji 1602/:3 wypalone; i że żytniówka ta do fabryki 
Pańskiej w Zniesieniu koło Lwowa dostawioną z stała 


Wydział krajowy: że W. Fan zakubiłeś 
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ne suchym łodzi 


Lwów, dnia 30. lipca 1893. 
Czicnsk Wydziału krajowego : (|, 9) Marszatok kr 
Brykezyński m. p. 
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katarach, a Bzezególniej w formowan' Się kwasów Utinowych, chron. katarach 
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Ostatnie wiadomości. 


W okręgu wojennym warszawskim znajduje 
się obecnie z jazd, brygada kawalerji , gwaydyj- 
skiej, sześć dywizyj kawalerji linjowej i jedna 
dywizja, kozaków kubańskich, razem 156 szwa- 
dronów Z 24.000 ludzi. Dotychczas wyksztalcenie 
kawalerji rosyjskiej, powierzone bylo komisji 
kawaleryjskicj w Petersburgu, co jednak było 
połączone z wielkiemi trudnościami; [furko za- 
proponował więc mianowanie jeneralnego inspe- 
ktora kawalerji w okręgu warszawskim, co też 
nastąpiło. Jeneralnym inspektorem kawalerji w 
Królestwie mianowany został  jenerał-lejtnant 
Bodisko, dotychczasowy komendant siódmej 
dywizji jazdy w Elizawetgradzie. W razie mobi- 
lizacji będzie on mianowany naczelnikiem całej 
kawalerji w Królestwie. 

W sejmie pruskim dnia 6. b. m. toczyła się 
rozprawa wstępna nad projektem rządowym 
P iabach rolniczych. Tylko stronnictwa 
środkowe i narodowo-liberalne zgadzają się na 
projekt rządowy, — stronnictwo konserwatywne 
jest mu przeciwne; również Koło polskie nie za- 
chwyca się nim, bo widzi w nim; tylko ramy 
bez treści. Takie zdanie wypowiedział w imieniu 
Koła p. Żółtowski 


m ooe eee meee 
„F P H - > 
Teiegramy „Dziennika Polskiego”. 
Wiedeń 10. lutego. Z niezwykłą okazałością 
odbył się pogrzeb Billrotha. Samych 'stu- 
dentów wyruszyło do 1500. Liczbę obecnych 
lekarzy obliczają na 300; Między innymi przy- 
był arcyksiążę Rainer i wszyscy prawie mi- 
nistrowie. - 


wm 


Nad grobem przemawiali profesorowie Gru s- 
senbaueri Vogel, oraz prezes Tow. ratun- 
kowego baron Mundy. 

« jedeń 10. lutego. Opinja publiczna oświad- 
cza się w sprawie politechniki gradeckiej za naj- 
ostrzejszemi środkami i pochwala energję mini- 
stra oświaty. 

Wiedeń 10. lutego. Komisja sejmowa dla 
zmiany sejmowej ordynacji wyborczej oświad- 
czyła się za bezpośredniemi wyborami z gmin 
wiejskich. Posłowie wiejscy nadesłali do komisji 
oświadczenie, że wszystkiemi sposobami, ewon- 
tualnic nawet przez zdekompletowanie sejmu, 
zwalczać będą każdą reformę wyborczą, która 
nie obejmie bezpośrednich wyborów. 

Graz 10. lutego. Niepokoje na rutejszej poli- 
technice ciągną się jeszcze od zeszłego roku, 
kiedy to studenci demoustrowali przeciw zaka- 
zowi, wydanemu przez ministerstwo wojny, co do 
należenia oficerów rezerwowych do pewnych sto- 
warzyszeń akademickich. Najbardziej uezuli się 
tym zakazem dotknięci tutejsi studenci, znani 
z swego prosofilstwa; przez jakiś czas było je- 
dnak spokojnie, aż wydana przez studentów bro- 
szura, skierowana przeciwko profesorom, znów 
zaostrzyła sprawę. Studenci publicznie i tlamnie 
orzekli, że solidaryzują się z tą broszurą. Wsku- 
tek tego minister oświaty telegrafieznie zasystowad 
wczoraj odczyty i lada chwila oczekują zamknię- 
cia techniki. 

Berno 10. lutego. 
wuja się mityngi za urządzeniem czeskiej wszech- 
nicy w Bernie. 

Berli1 10. [mtego. Wolnomyślni wnoszą przy. 


W calym kraju przygoto 


kanclerz 
obustronnych 


włożył się z Rosją, celem 
ceł wojennych jeszcze 


lucję. by 
zniesienia 
przed wejściem w życie traktatu handlowego. 
Hamburg 10. lutego. Dopiero wczoraj za: 
brały głos Hamb. Nachrichien, w inspirowanym 
„widocznie z Kriedrichsruh artykule, w sprawie 
traktątu handlowego z Rosją. Czytamy tedy w 
owem piśmie ; „Jeżeli niemiceko-rosyjski traktat. 
handlowy zawiera cenne ułatwienia dla naszego 
przemysłu i handlu eksportowego, to z drugiej 
znów strony 7 trudem uzyskana jedność stanów 
produktywnych wystawioną zostanie na ciężką 
próbę. Jezeli traktat będzie odrzucony i prze- 
myst nasz pozbawiony zostanie widoków na te 
korzyści, jakie ten układ zdaje się mu przyrze- 
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budżecie ministerstwa spraw zewnętrznych rezo- 
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BIELIZNĘ NORMALNĄ 
męską, damską i dziscinną, 
z fabryki Bongera, 
sprzedają po cenach fabrycznych 
Sa GABRIEL & J CHŁEŻOWEIK p 
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kać, to niezadowolenie przemysłowców, skiero- 
wane przeciw gospodarstwu rolnemu, będzie tem 
głębsze, 
nia, jakie przywiązywano do tego układu przed 
jego wejściem w życie. 


czas byłby on klinem, bardzo zręcznie w tym 
celu wbitym. Nie robimy rządowi — o ile 
on w sposób, sprzeczny z konstytucją, ograni- 


czony jest do 
ciężkiego zarzutu z tego, że 
polu, zgoła mu nieznanem. Każdy rząd może po- 
pełniać błędy. Wina powstania dzisiejszej sytuacji 
przymusowej, według naszego zapatrywania, spada 
głównie na poprzedni rajehstag, który w r. 1691 
z całą gotowością przyłożył rękę do tego, ażeby 
tak ważne i brzemienne w skutki postanowienie 
mogło być załatwione brevi manu bez dokładne- 
go zbadania i w tajemnicy przed ogółem, gdyż 
stronnictwa, powodowane w części żądzą wła- 
dzy, w części zazdrością wobec żądzy władzy 
innych, dały się zepchnąć do skromnej roli 
collegium i z byzantyjską usłużnością wypowie- 
działy _ dwunastoletnie 
autonomii taryfowej. Vosstsche Zeitung utrzymuje, 
że gdyby był Bismarck pozostał u steru, był- 
by był również zawarł nowy układ. To nie jest— 
po pierwsze —- dowiedzionem, a — po wtóre — 
nie' jest nawet prawdopodobnem. 


uważał za pożądany, 
dyskusji i publicznemu zbadaniu. Ale błąd ten 
został już popełniony i musimy 
jego skutkami, przedewszystkiem jednak należy 
nam starać się uniknąć 
duktywnemi stanami 
dałyby się nam uczuć nietylko na polu gospo- 
darczem, ale i na politycznem. Stany produku- 
jące 
państwowego i konstytucji monarchicznej. tru- 


monarchji 
kalnej demokracji, a one to właśnie stanowią 


najbardziej wrogi żywioł przeciw stanom pro- 
dukującyrn. 
bezpieczeństwo — grożące nam na razie w na- 
szem życiu wewnętrznem — w możliwości rozdzia- 
łu między rozmaitemi kierunkami naszej ludno- 
ści produktywnej.* 


burzę interpelacja z powodu porażki armji fran- 
cuskiej w Senegalu, gdzie oddział pułkownika 
Bonnier doszczętnie zniszczony został. 
ten opadnięty został przez tubylców podczas spo- 


powodu w żałobie. Niektóre dzienniki wyszły w 
żałobnych obwódkach. 


że Włochy, Stany Zjednoczone i Anglja odma- 
wiają uznania powstańców brazylijskich za stro- 
nę, wojnę prowadzącą. 


o tyle, że przyjmuje osobiście ministrów. 


połuda. notowano: 
anglasy 15025; 
lunbardy 
»łpiny 5590; 
węg. kuronówa Miron; nustr koronowa 9745; losy tureckie 
6440: nnichv 
Terin 10 
końcowe. 
wezy kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritat) kredyty 
230 50 (860° 41; lombardy 4590 (11005); weg, renta złota 
Y5:69 (T55) rable 21% — (13441). 


Fraukfuri u. lutego. Giełda 
kursa ostażnie. (W nawiasie podane evfry oznaczaja po- 
równiwezy kws wiedeński). Kredyty 3% (35993); 
on:bardy 90:25 (11051); renta weg. złuta —— (-*-); 
koronowa —— ( —). 


DZIENNIK POLSKI z dnia 11. Lutego 1894 r. 


im wyżej wyśrubowane są oczekiwa- 


Jeżeli zas układ dojdzie do skutku dla ko- 


rzyści przemysłu niemieckiego, to w sposób ana- 
logiczny objawi się przygnębienie u gospodarzy 
rolnych. 
zachwiać, względnie zburzyć dotychczasowe trzy- 
manie się ze sobą stanów produktywnych, wów- 


Gdyby projekt układu miał na celu 


izolowanej osoby kanelerza — 


popełnił błąd na 


zrzeczenie się naszej 


W każdym razie książę, gdyby ten nkład 
byłby wprzód poddał go 


zgodzić się z 


rozdziału 
kraju, 


między pro- 


szukać trwałych podpór 


bowiem byłoby 
socjalnej i 


w politycznej, klery- 


Dlatego to widzimy największe nie- 
Paryż 10 lutego. W izbie wywołała wczoraj 


czynku we śnie i wyrżnięty. Cały Paryż z tego 


Oddział 


Rzym 10. lutego. A Rio Janciro donoszą, 
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| 
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Petersburg 10. lutego. Car wyzdrowiał już 


Wiefeit 10. bo zamkniceit 
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lutego. Giełda wczerajsza wieczorna kursa 
f 3 ; ja 
(W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 


Wiedeń 10. lutego. W sejmie dolno-austrja- 


ckim zażądał wezoraj antisemita Lueger, ażeby 
uniwersytet wiedeński zarezerwowano tylko dla 
mieszkańców „starych niemieekich krajów dzie- 
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dzicznych*. Wniosek 


w kurytarzu krzyk. 


powagi 


którego złe skutki | NY: 


kupuje 


zakładu 


dwa dni przed 
wyczerpania zapasu nie mozdyay już być w; komane. 


giełłv | po ukośczenin specjalzyoh 
Berlinia i adby: 
Hahi m: l Badu i ùi p Ma 
erdum nje ad 9. do 1.t 6d 3, de i. 
ulica Trzeciego Maja 
dom dawniej Tennera 


luk ulica Kościuszki f. 8. 
a 


aiezopin 


2264. 


l vy ły 


mał być odkupiona napowró . 
gą być ua prarriac'ł zosiawiane 
losy za nadesłanie narty zxstawniczej 
wykspiane i wydaną reszta kwoty war- 
ść, Wszelkie rodasje losów za opłatą 
w malych ratach miesjęcznych sirzadaje 


Dam bankowy i wexsiowy 


Å. Grmtfeld 


w Wiedniu I , Wipplingerstrasse 27. 


Pigi W wag |: 
bror fae  uprowi o aae 


TETERBA*"T 
chi lwsiel=, 


po zł. 2, 290, 5:30, W89 4, £ O 17 sł 
Z% funt = 500 gramów. 


w głowie kg. 37. na 
wagę 38. kostki 40. 
mączkę 40. 


sejmowi statut obrony krajowej, 
misja sejmowa znaczne zmiany poczyniła, mia- 
są najpewniejszemi podstawami porządku | nowicie pod względem praktyk religijnych i usan- 


wyborów w kurji 


Francji w 


zwrócony jest przeciw 
węgierskim i galicyjskim żydom, słuchaczom me- 
dycyny. 

Wiedeń 10. lutego. Papież posłał nowona- 
rodzonemu księciu bułgarskiemu błogosławień- 
stwo. 

Morawski Ostrów 10. lutego. Bezrobocie w 
kopalniach kolei Północnej rozciąga się już na 
1700 ludzi. 

Praga 10 lutego. Po dzisiejszej rozprawie 
oskarżeni Omladyniści oświadczyli, że nie opu- 
szezą sali, dopókąd nie zostanie wrócone im po- 
zwolenie przyjmowania w nieeziele wizyt. 
prowadzono ich przemocą. W tej chwili powstał 
Mówią, że kilku oskarżo- 
nych usiłowało uciec, ale na razie nie można do- 
wiedzieć się prawdy. 

Wiedeń 10. lutego. 
dolno-austrjackiego 
dzenia bezpośrednich 
wiejskich. 

Paryż 10. lutego. Wszystkie dzienniki oma- 
wiają smutny fakt wymordowania ekspedycji 
francuskiej pod wodzą pułkownika Bonniera i 
domagają się energicznego wystąpienie, celem 
przywrócenia 
Afryce. 

Dyrektora instytutu „Banque d Escompte* 
Soubeyrana uwięziono. Obiega pogłoska, że bank 
en ma zlikwidować. 

Rzym 10. lutego. Riforma donosi z Paryża, 
że podróż ambasadora włoskiegó Resmana do 
Rzymu stoi w związku z rekowaniami względem 
wydania kilku anarchistów, między tymi Cipria- 
niego (żyjącego w Marsylji). 

Uniwersytet turyński został napowrót otwar- 
tym. 

Bregencja 10. lutego. 
został wezoraj na mocy ces. reskryptu odroczo- 
(Powodem tego jest zapewne przedłożony 
w którym ko- 


Komisja gminna sejmu 
przyjęła projekt 


Sejm vorarlbergski 


kcjonowanego w wojskowości pojedynkowania się.) 


NADESŁANE. 


JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR 
we Lwowie, ules Jaciellońska Lo 3 
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na wf, losy austr. 


wszelkie 


Weżeste 
odnośne 


ZNA A 


krad. ziem, 1. emisji po i zł. 
DO et. wraz ze stemy:lo. 


Główna wogrzna 90.000 kor. 
zamówieniach z prowineji 
czenie X) et. na portorjniu. 
Upraszy sie o łaskawe 
ciągnieniam 


Upraszn 


złocenia. 


Esomiycia 


ta chorób skórapek | weterycznych 


Dr. Kazim. Podlowski 


lvkarz prakt. na klinice prof. Fourniera w Paryżu 
i Bossara w Rerlinie. 


Orcynuje od Il. do 12. i od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


„ierwszy krajowy zakład 


Wyrobu gorsetów 
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panny do szycis. 
Właściciela losów 


którzy cheą sprzzńać takona, 
pełną wartość kursowa i mogą losy te 
za małeomi r>tami miesięczne- 


otrzymują 


Także mo- 
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Wise: nam lekoyekiel: 


Dr. Bogumit Bieńko uski 
rtudjów w instytueie odontolo- 
i podróży _ nivkowgeh 90 


Zeszyty szkolne 


wydane nakł:żem Towarzystwa Szkoły 
ludowej, zastoanwaue do d 
władz Bzkoliych, 2 dz nabycia w biórze 
Tow: rzystwa we Lwowie, ulica B torezo 


Wy- 


zaprowa- 
gmin 


centralnej 


WYMIANY 


pzepiery 


się o dol- 


„omówienia, gdyż na 
z powodu 


TAN 
FARZYNA 


jubiler i złotnik 
we Lwowie, plac Marjack 
RE! olaca swój bogato z80pa* 
SAR ix ©ug skład wyrobów jubi- 
„Grę, \arskich, złotych i sre- 

brnych 

po najniżsspch 
oeuach. 


liczba 30. 


Zeszyty 5 arkuszowa A 5 ct 
Zeszyty 2 a'kuszowe A 2 et. 
Oi 104 zeszytów 2° rabatu. 


Cukry 
M, kilo 
4, kilo 


MESA TZ ENCZGF TTE BRAD BIN KZY MA GRE 7: 


Ńaftwyborałojsz€E 


dassrowa 

które przez Szen. Udbioreńw 7% na*- 

lepsze uznana zostały */, kiio mięsza- 
nych zł. 1'30. 

Czeace proszkowane 
w puszkach blaszsnych zł, 150. 
tj; kilo Czekolady dovkosateł 

o 36, 50 et. i wyżej. 
arnazolkow 


poi 


HENRYK FRETER 


u włażoicieł parowej fabryki czekolaćy 
Lwów, ul. Kopernika | 2 


Kawy, Herbot 


ata 
ba p” 


48a 


= mes mmn sza 


Dr. Piotr Suszkiewiez } 


specjalista w chorobach skórnych i wenerycznych 
były lekarz kraj. szpitala powszechnego, od lat 20 prakty- 
kujący we Lwowie, mieszka omenie przy placu Kapi- 
tulnym 1 3. IL piętro i ordywnjie codzień od godziny 
3- do 4. poparndniu. 


Celem lepszego zadościczynienia wzmagxjacym sie 


zgłoszeniom. wzięte zostały nr roskaz Jaśnie Wier- 
możnego Pana Erwina hrabiego Schónlor n- 


Bidchoim zmaue coi da na alnaliczna 
nZUZAWY pRÓnLwa Huosoknues i St. Mit lós. 
Szolyrva, Po lena, Luhy krzsebet. Panonia 
Olenyciu 

wziete obeenie we własny crarząił dyrekcji 
domen o bsnaginne, stosownie do pory najmniejsze 
napełnianie i o rychłą wysyłke  postaraoo się, a giete. 
ma zel iwla Bię lak p z>€ dyruk"ję do- 
men w Maskacya fanstrz i prze Zarza i 
zdroów mineralnych Poissa, poczta w miej- 
sen, stacja kolei i telegrafu Szolyva-Ha rsfalva. 
t'o-zuz |: mę głowajch sprzeduwców 
dla wszystkich znaczniejszych miejsc zbytu pod warunkami 
korzystnemi, a zgłoszenia w tej mierze uprasza się do 
Dyrekejidomen w Munkaczu. 

Rozsyłka w czasie pory zimowej ma miejsce bez 
przeszkody w pół lub całych dudugach wagonów we wła- 
snyeh opalanych wagonach. 1088 1—3 
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Soiree Merelli 
W niedzielę ll. w poniedzi a- 
řek 12, weczwartek 18 i środe 
14 lutego bydzie się produkował w 
sali Frobsinu p. Merelli przy 

współudział Loli Nerel li. 

Po raz pierwszy we Lwowie: Cud» 
i baśnie wszechświata Zagadkowa po- 
| wietrzna tancerka Miss Lola. Żywa me- 
tamorfoza  Sztuczni ludzie z Nowego 
Jouku, jakoteż najnowsze  patimysterium 
Euro, y. The wonderful Mysterie Dark. 
SJ Znik nięcie damy w powietrzu przed 
oczami widzów, chociaż ją kilka osób 
a pośród publicznosci skrępuje i trzy- 
mać będzie. 

Ceny miejse : Fotel 2 zł Krzesło 1 zł. 
50 ct. I miejsce 1 zł. II miejsce 70 et. 
arter 50 ct. Biletów nabywać można 
w cukierniach pp. Hausera i Bieniedz- 
kiego, beruynanda liossa oraz w księgarni Gubrynowicza 
i ,Schmidia, a w dzień przedstawienia przy kasie, która 
ot tą vędzie o godzinie %: 


Początek © godz. 8. wieczorem. . 
leee O NE" 


Utrudnione trawienie 


katary żołądkowe, dyspepsja, brak apetytu, pa- 
lenia zgagi i t d. jakoteż : 300 


Katary tchawicy 


zaflegmienie, kaszel, chrypka, 
54 lo te choroby, w których 


GiESSKUBIER 


woua MNENE 


podług orzeczeń powag lekarskich ze szczegół- 
uym skutkiem bywa stosowaną, 
CE O <w 


Przypominam, że depozytorami Wina Chissaling 
we Lwuwie vp. tiikolasch, Rucker i Wewiórski 


Adwokut AFENDA w Sanosa poszukuje 
1162 koncypienia, 1—6 
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Chevalier Ernest Thorn 


duwszy 146 vrzedstawień z rzedu w teatrze „Eden“ w 
iambtuien, przybedzie dnia 15. lutego b r. do Lwowa 
w przejeździe du Bukaresztu, aby dać szerau przedstawień 
z następującemi najnowszemi przes niego Wwy- 
nałezionesi (i usawą ochronionemi) illuzjama. 

1 Sen kalifa z Bagdadu 

» Dziwa królowa z Benares, 

3, Zakleta oblubienics. 

4, Problem chińskiej pagody 

5. Teieczka wieżnia. 

G. Zagadka arki Noego. 

+. Wyrocznia Mahatmy. 

Z sekratarjata 
(heraliecra Thorna. 


2a .NAKWULOG YA 
| 2 ZE O ZĘA 


+17 4 Cai eM MAW 


T 
Stefan Gozdawa Bal 


so dłagieli i cieżkich viarpioniach, zasnauł w Panu 

w Arco w Yyroiu dnia 6. lutego b. r., opatrzony Św. 
Sskramentmni, w 20 roku życiu, 

e Zwieki przewiezione zostan; w poniedzitek dnia 
JR: „tego 1604 rokn z dworca kolejowego w Gródku 
do Tuligłów, gdzie dnia 18. lutego b. r, o godzinie 
10, rano z kościoła parafialnego na cmentarz odpro- 
wadzone i w grohowen familijnym złożone zostana. 

Na smutny ten obrzęd w żalu nieutulona matka 
i brat zmarłego wszystkiel krewnych, przyjaciół, 
znajomy: h i pobożnych ehrześcian zaprasza, 
Tuligłowy dnia 9. lutego 1874, 


| D ściegania win, piwa Ip. 

| pipy, węże gumowe, kor- 

t, maszynki do korko- 

wania, kapsle, korko- 
ci:gi i t. p. 


poleca 2085 m 1—? 


Aliny Bobur 
Kuharka piska 


Część pierwsza. — Wydanie piąte 
vhejznuje : 1140 1—! 


ROZĘ0ZRAKGNI6 (.bróci drobin i mięsa 
Sztukę tranżerow nia zgrabnia drobiu 
Zupy, zupełnie nowe, bardzo smacene, 
wypróbowane. 
Niezrówaunne Poxnfsieki. 
Zrazy à la Nelson s chanypionami. 
Zrazy kwaśią kapustą zawijane itp. 
NIEZWYKŁE SPOSOBY 
przyrządzania cielęciny. 
| Bajcowanie t wędzenie szynek 

wszelkiej wędliny. 


NA POST 


wszelkie wybredne potrawy mączne 
t jajeczne. 
Cena O cemTrÓW, 
EA cap 


— mn 
Po przesłaniu i: kazem poeztowiw 86 
GR, uskuteszj a praesyiķo franco. 


sA 


rozporzadźeń 


Gsann. 


1015 1--? 


segas | Drularmia wat. W. Manieckiego. Lwów, 


w naji: p czych 
gatunkach. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 11. Lutego 1894 r. 


0 FEE eta a = L = 


ko LOD DŻ Koniczynę | e" | a = 
4 1 biały, czerweną, szwedzką tymotkę Witti R: y t | "a E , 
i t. p. kupuje i dostareza takowe, oraz A. p" | A Pw 
różne nasiora na żądanie loco wszystkie g ; s gi a i 
(] stacje ko'ejowe w kraju. , ; 3 l || OR: M JE 
= óze, A A | 
Doniesiania rszmaltej WELA (2. Cze do nabycia we wszystkich handlach korzennnycn i delikstesów, 315 1—16 
2 
po 1'/, centa od wyrazu. bliżu tramwaju elektrycz ego. Bliższa WYSPRZEDAŻ a M U ZĘ 


iadomoś i, „Hotel Imperial" i 
wiadomość Popłowski, „Hotel impers sukienek, płaszczyków, ublorków 


dziecinnych, bluzek, halek I gorsetów 
poleca 


Maurycy Birnbaum 


Lwów, Krakowska 20. 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 


ossienie świeże i pawne na grenta suche 
lub mokre, zupełaie liche, na pastwiska 
wyborna roślina, raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden korzec wraz z workiem 
kosztuje 4 Zł., przy zakupuie naraz 
10 korey dodaje się korzec bezpłatnie. 
Zamówienia J. Balsiewicz, skład 
1017 nasion w Bochn?. 


kasa kolejowa. i 


andel towarów mieszanych i wia 
J Sklenki, w Kamionce strumił. 
poszuzuje młodego pomocnika 


= 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


DONIESIENIE. m 1 


Mam zaszczyt Wysokiej Szlachcie i P. T. Publiczności uniżenie donieść, że dla wygody P. T. Publiczności i dla wygody 
Szanownych mych Odbiorców, których liczba ustawicznie wzrasta, otworzyłem we Lwowie przy ulicy Syketuskiej L 3; własny 
kantor fabryczny (dla przyjmowania i odbioru) mej renomowanej i pierwszemi nagrodami odznaczonej artystycznej 


farbiarni parowej i chemicznej praln! maszynowej 


(nie wywabianie plam) dla garderoby męskiej, damskiej i dziecinnej, dla materji na meble, firanek i t. d. i t. d. 
Fabryka moja wedle wszelkich wymogów techniki, jest dzś pierwszą na Galicję, Czechy, Szląsk i Morawię, jestem więc 
w stanie dla tej pod względem sanitarnym i ekonomicznym tak ważnej gałęzi tyle zdziałać — Że każdy przyzna, iż na tym punkcie 
najdalej idącym wymogom nowoczesnym zadość uczynię. 
Prosząr, by Szanowna P. T. Publiczność korzystać raczyła z mej fabryki kreślę się z poważaniem 


ANY SZNAUIIC E' LUSS 


dypłomowany chemik farbiarniany: 
Lwów, ulica Sykstneka L. 30. 


osznkxuje sle bile biiardowe 
w dobrym stanie z kości słoniowej 
ż używanych, a w przystępnej ceni3 
a Towarzystwa „Gwiazda“ w Przeworsku. 


= 
E mn 


2 


awalarskie 2 pekoje zaraz do najęc'a. 
Zielona 30. 


= oaiuw SLI . - 
uszkodzonych. u y w ano w, 


Eb a Reichelt przeniósł biuro 
prawnieze dla spraw administracyj. zzz 
nych (politycznych i skarbowych) wę okal sklepowy Rynek 11. pod 
Lwowis na ul eę Batorego 11, (Halickięy L korzystnemi Lodge vć AE, do Sw 


Sałący, żosty, w wielk lat 25 najęcia. Bliższa wiadomość w handlu 
S z M „Bwiadectwami z domów M. Velwinga, Rynek 31. 16 
pierwszorzędaych poszukuje posady za = DLL LL ZZO 
skromnem wynagrodzeniem od 15. marca 
lub 1 kwietnia Zgłoszenia: Pawluk, 
Lwów, Akadem cka 26. 81 


TIrząd pocztowy Ustrzyki po- 
U trzeb'je zaraz rutynowanej ekepady- 
tarki i telegrafistki; z dłuższą praktyką 
i kaucją mają pierwszeństwo. 74 


RS ekonomiczny, posiada- 
jący studja rolnicze, poleca usługi 
swe od wiosny. — Chyćko, Podhor odee, 
p. Sohodnica. 51 


Korespondencja prywatna. 


VULMUULIRUW 


Najdroższa | Myślą bezustanie przy 
Tobie. Tęsknię bardzo, Kiedyż Cię zo- 
baczę. Przygotowywać się zacząłem, od 


i : HANDEL 
6.—8. i 9.—12. wieczór. Proszę bardzo, i 
napisz, jak Ci się powodzi. Z utęsknie- 
niem czekam choć na móweczko. Adre- | 
suj do Kas. Fer. Całuję Cie, Twój do 
zgonu. Trzy fiołki. 33 


WE LWOWIR 


Bliższe szczegóły na afiszach. 


dla resztek 


panien ua uzdoluiona poszukuje lekcji 
dla początkujących panienek i do klas 
średoich uczęszczających.  Bliższa wia- 
$ domość w magazynie mód Michaliny 

Maysenhditer, wo Lwowie, ul. Wa- 
a towa l. 6. 


W stawa w Chicago największa 
dotychczas w słynnej panoramie 
= plic Halici 12. Pięćdziesiąt widoków 


Wdowiec, lat 40, bezdzietny, religji 
rzym. kat., przysto ny, łagodnego usposo- 
bienia, posiadający bardzo dobrze rentu- 
jący się interes, a którego czysty roczny 
dochód wynosi przeszło 4000 koron. 
pragnie z braku znajomości poznać 
w calu matrymonialnym pannę lub 
bezdzietną wdowę w wieku 25 do 
+5 lat z posagiem najmniej 8.8000 zł. 


En | Ea U 


” 


P. tla Cap BD WASORÓW Oak sontaa 


a oddaje wiernie cuda tej wystawy. Potrwa | w. a. Dyskrecja słowem honoru porę Mar Nr 
4 czas krótki, Wstęp 25 et., dzieci 15 et. | ezona. Zgłoszenia przyjmuje pod adre- Pierwsza Rustr. e. k. uprzy- A --12 

$ Otwarta o! 9. rano do 10. wieczór. sem: Wdowiec 3.000 poste rest. Lwów 4 wiłejowana fabryka kas| 4; py m. długich poszutuja sią do > 

- TEASE EIRE EN SZA a as a bih, San E Ra aea ia wszaikfegd 1 sa kupienia. Nsjniższe oferty cd stacji =="! A S AR 

daj m ——-- e; - z rodzaju | w Wiedniu, ładunkowej pod u;frą: „J. R. Praga” ` NCHARPa 
; LOS y ture ekie De e «d Loniseugasse 6. uprasza eię do administracji tego pisma. * GZUCHATE 

giówna wygrana fr. 600.000 6 razy do roku ciągnienie, najmniejsza wygra na 4 1/8: „e bezpieczeństwa. Illustr. katalogi gratis. Wiz y Ea s T ma Pure A RE 


a 2 b eĆGny . 20° 0 dające się bardzo io speku- 4 ssd y SPI 
u? p PE Loci A * R + $ sd. an i poleca najteniej własnego wyrobn W ZEEEBESERCEŻA R: 5 > NR iermnojiki ESKA 


, lasji, rozsyła także za pobraniem 
3 Fdmund Wolf, dom bankowy Wiedeń, I. Gonuzagagasse 14. Koszule salonowe Zimowy r ńeki TE, 
S Rewizja wylosowujących się papierów tezpłatnie. 141 1—1 PERETE 2-50 is. Komary krówki $ 
je © mi pikowemi - i i 
> piteni (zoktadkani) Po sł 37618. || | NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO! | Eni Die: PRA 
j OSZU. olorows, kretozowa c e = : 
} JEDYNIE RESTAURACJA oxfortewe po zł. 2'50 i 2-75. sj | Skład Mąki i Handel Wiktuałów |E Śledzie w DĄ 
Koszule nocne po zł. 16, 3, ||* w |=ll Sardynki w Oliwis, I ABA a SUI |< .. „AJ 
| NAFTUŁY ZOEPFERA | yn oai aiz ||| psaratotm iwem" ||| Apot Sia | = 
we Lwowie, ulica Trybunaiska i. 12, ką w” Koszule ty? chłopaków po I a OSWALDA FINKLERA z aiw de , BĘ Ceny zniżene w skutek nizkiego kursu srebr.. "GQ 
= „ . $ = . . || = a | 
| e AREN CH QURA u drocimie, Kaliscny dla chłopaków po tief przy ul. Krakowskiej |. 13 s || Szynk!, kiełbasy I różne towary elatko e aa krycia "A 
z A ACT, Ar 3 am: z 5 H 8 J 5 = 5 D . . , R 
kra awa dobrocią mae inne pina kaze Jato 1t AWA morze || PłkOSZKIKA 2 kołnirani 50 ot, || Z we Lwowie. 3 oats, bik EE 
l . a 2 Pei , 
i imskio u tujo bior do domu 24 ct. Za$ Poleca cz F ' , mase 
e EI IOE Sarusawia ot. za lite. Kuchnia adrot macana po et KALESON Y 4-80 | o cenach ULE najtańszych 4 Tyrolakie jabłka do kawy, herbaciane trzonki 
i A ielki. dzi io wyborno flaczki ! icno ERZE 3 -H2 Wo’ wpaUIkICh Eatuskm. h, l Z 
ei a aic S i a biorącym piwo do doma KOŁNIERZE tuzin po zł. 3:40 i 3:80. ii = wiktuały zawsze ŚWIoże = Wszelkie gatun ki od najpojedyńczszych 
na żądanie wydaja się bilety na dowód, że piwo odamnia jest wzięte. "SRG MANKIETY tuzin po zł, 4 i 4:80. = w wielkim wytorze. a serów, towarów korzennych rers 
win "OH e a a a a H| PCA E pi 
: 6 ot. t t 56 ct. | 2 ją j i t enae j i 
| | 8 Wielki wyb r w B i siatkowe po ot. 60, 90 do zł. 1-40. EJ śmletanktwć 60 ot. BryBllza „de >| | rancją aS: atadych cen najbog pr” ye r 
zam A + | mz BIELIZNA letnia wałn. pref. Jaegora || 2 30 ct. Ból 10'/, topka s e i w wykonaniu. hetell , pp 
Kupuj u kowala, a nie u partaeza!* — powiada staro przysłowie. sprzedaję pe veuxon fabryoznyo £ Licząc na aa wat ltdy P. T. g Mathias Sta zer a aoi 
Mogę to odnieść śmiało do mego interesu, gdyż tylko takin ik) WAER jak] mój, KRAWATY 3 "Emo reślę "an z (Joh. KT Ne TN Ę zj 
| ma tanie konta przes zakupno za gotówkę olbreymich ilo ei tawarów i szesególny ? 4 z głębokim szacunki s ia 4 5 Aaa tede wid: 
ktrzyści E: które ostateeznie kupującemu na dobre wyjść muszą. "Fiękno se nadzciękinyw CA Nii 5 Oswald Finkler. = W Wiednia m biot enste | j Nakład sE jest na każdej 
nächst on CA 3 szluce atemplowany, jakoteż 


Zamówienia z prowincji pecnią 
1000 1— 


| próbki dla prywataych edbleroów gratis I franco. Dorta kelęgi ki jak Jeszcze się Dajztaranniej. 


nle bywał» dia krawoów niefrankowane. MAT AKA A UBRtNIA. 
| Peruwien i doski: g ula wysokiege kleru, przepisowe materjały na ©. k. uaiformy 
urzednicze, oraz dla weteranów, straży ogniowych, gimnastyków, na liberje, sukna 


i, i ik; kże ni kal kurtki 
Ea 1 a stali aa RZE POTady podróżne od sł, 4 do 14 at; Ghanes praw- | Parkiety i posadzki deszozułkowe 


Sie SR. mplowany,  jakoteć 
SZE ŹRÓDŁO! i 
| NajraŃ na ułe  |_CHRISTOFLE | 


i marka ochronna. 
Jedyne zastępstwe czystego srobra. 


áli j j dróżne » 

| myśliwskie, materjały do prania, pledy po i Która sil p v 13 łyko uł. 1650 | "8 tyż. do oz kawy T-— 
d.iwe, trwałe, czysto wełniane towary sukienne, a nie tanie szmaty, tóra aslo- v í i 13 grabków n» '6%0| 1 chochia $ 

dwie Ea krawca są warte, poleca JAN STIKAROFSAX, Berno oraz wszelkie wyroby satolarskis, jako EA cer TE N s 5 1a nazón me 5 choeheika fk 

. w s , 13 widalcz Wa — s a 2 — 

bramy,opaski (Verkleidungen) listwy profi Med 12 nołyków à Mme Podsta nalii AE 


(M»achester austrjacki). Największy skład fabryczny sukna w wartości tla, miliona 
guldenów. Rozsyłka tylko zG saliczką, Korsspondencja w językach : nie- 
mie kim, czeskim, węgierskim, polskim, włoskim, francuskim i angielskim 


3 AKKKKIA BK KK RKIRIKZK KKK, 


Alfred Rassl w Opawie 


austr. Szląsk 


ME. NZ: 
i R upuje wszelkie materja arto. 
HANDE: NASION: m zadał 


założony w roku 1857, A e 
2349 1—7? s > a Pomimo wszechstronnego rozw? ) any! 
PE. w przetworów na tem polu, żadnemu z nich nie udało vię usunąć stare pgo, no NU lat 


$ tdólie do Kalkowanie usione Kadera rodza $A | mo | ne Feya, Lengiera BALSAM BRZOZOWY 


49 hurtownie i drobiazgowo. — Próbki i cennik gratis i franco. dowodzi to więc prawdziwej wartości tego Środ<a upiększającego, wprost przez 


PEIEE e IEE ONG EEK E GEE 


12 łyżeczek „ 850; 1 widelaado sałaly 1:50 
| —_/ 


list do podłóg, listewki na ubrania ogrodowe, listwy 
do T dachów: dalej przyjmuje do hebłowania i rznię 


a podłogi. łatyit.p. roboty maszynowe, _ 
cia doski na ZESŁ A: OGRODOWE, składane poleca 


PAROWA FABRYKA 1059 1—15 


BRACI WCZELAK we Lwowie. 


2 


Niłej podpisana firma sprzedaje 


WYSZYSTKO po 95 ct 


Należy szybko zamawiać, bo zapas nie jest wielki, 

1 damska chustka, wielka wa wszystkich przepyszaych barwa:h, niezbędna, 
sztuka #5 et. pe > 

14 sztuk frane. butystowych chusteczek e salarkimi ds prania, wszystkie 
obrębione, tylko 95 ct 8 -d 

1 koszula damska z przepys/nym haftem Wstawianym, śliczua, premiowana, 


sódekct se 


ju chemii kozmelycznej t nieziiezonych 


F 


W 


tylko £5 rt. N 
1 doskcnała męzia koszula, biała lub kolorowa, t,łko 95 ct. 
| majtki mezkie lub damskie barchanowe, płócienne lub ponczosakowe, 
grute i ciepło, tylko 95 ete. 
, 1 sortyment zabawek dziecinnych, 8 bardzo ł4dn;ch kawałków dla chłopsów 
lub dziewczynek, razem tylko 15 ct, i n 
1 koiorowy adainaszkowy obrus W świctnych deseniach I o żywych tarwach, 


ağ: 
« 


a „eń 


naturą Samą nam danego. Balsam brzozowy di. Fryd. Lengiala adat wydział 

medyczny casar. rosyjskiego AEG +, M ira Si med Kaspi, e ee PORRA a 
j W iedni Życiuech w Londynie i w. i. szczeg v u ała. tylk: 95 ct. ' 

AW rae p 6 sztuk adomaszkuwych sarw..ek o t:kich sdmych wzorach, t;lko 55 ct. 


>= sę | 
„4d PT an uzyzkuje się zi pocą postepowanis chemicznego, które 
zad cali Falsam ten uzyzkuje się za poidociy postep 80% l ozksBźna kapa ua łóżko, Sposobem mozaikowym, znakomity gatunek, 


Premiowaze dyplomem honorowym i złotym medalem 
Faryż 1898. 
gg Niezbędnym Wg n 
do feyzowania sio samemu podług najnowszet wie- 
deńskiej i paryskiej mody 
jest hygieniczny 4 
Erzebień do modnej fryzury i szpilki faliste. 
Grzebień 2 złr., szpilki faliste, cztery sztuk wraz 
a przepisem użycia l złr. 


od lat pie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, 
i i skórek nowy, odznaczający słę młodzieńczą ówleżością, tylko 95 et. ; l i 
O ła LE Hfożzystaśai wór Aser piegi I zaozerwie- 3 par damskieh pońezteh zimowych, każda para innego koloru, dostając 
nienia, wygładza zmarszczki | ćzloby po sapia, nadając skórze niezrownaną gładkość, aż poza kolana, tylko %5 et. » i 
śwlaży i ożywiony keleryt. — Coua Balsansu brzozowego zł. 1-50 za dzhan uszek. 4 par zimowych gkarprctek, każda para iunego koloru gruba i czyste, 66 «t. 
Rat które pe użyciu Balsemu trzozowego zsskuja nadzwyczajna ME, j 1 francuski zegarek bronzowy z długim, żółtym łań`uszkiom, dokoni 
tnośó, konserwuje się nadal za pomocą Dr. LENGIELA OPO- ME, i dokładnie idący, tylko 95 ct, | : 3 s 
InOfÓ, ENGIEŁA MYDZA BENZOF©, za sztukę 00, 35 Cte ,  Łdzbanek na wodę, wysoki z najlepezaj karlsbadzkiej porcelany, którego 
D byci tażdej większej aptece, mianowicia: wo Lwowie u Z. Ruckers, w Krakowie u Wiktora Badyka apt, nie powinno W żadnym dou.u brakować, tylko 95 ct. 
o nabyciu w Fa: A 


i i i yecg. Bielsku. da rcelanow9 wiądr« na wodą s pokrywą i rączką, tylko 95 ot. 

h j sy Mabl apt, w Tarnowie u Mauryccg- Adiers, w Bielsku u Alfre 1 po i $ 
w Csornioweso’ u Goiicnowskiogo zastępcy 40u 2 przecyszne poreelazowe lub szklanno wazy, tylko ‘5 ot. i 
z aT ŻA YB 6 sztuk łyżek stełow,ch z najlepszego wiecznie białego srebra Britania, 


doza GU Clo, i Wr. L 


Prowincja za pobranien 


wynalazca F. JANIK. Widok zak ręco 
tylko 95 et, 


Widck gotowej c. k. damski fryzjer nadworny nych szpilek fa- | Some wy ZEE EEEE ZEE Z EZ EZ AAA „kM a." x 
> fryzury bie w Wiedniu l, Freisinger gass 3. listych i grzebie- — W E o N E a. o . | O e sutuk łyżeczek z oięlkiago, masywne o srebra Britania, wieczne biale, 
dp » tki sh, nia modnego. tylko ct. a 
niema modnym. Patontowane we wszystkich państwach 8 n NĄ, l. 6 sztuk neży ź srebrzonymi trzonkami i wideleami, tylko 95 ct. 
1 chochla ze srebra Britania, ciężka nie do zniszczenia, śliezny kawaler, 


=. mel LĄ c «ag a o aaa" LEW ab a" A kuz A a doza i | dm! 


ż NB. Tylko za pomocą moich patentowanych szpilek falistych, wyt warzają się piękne 


z tatoski iv iatości s: Niezrównane 
j paturalna falistoś si. Pochwały od najwyższych csobistości 84 na okaz. D AA tylko $5 ot, 
3 modne Bandeau do grzywek z grzebieniem modnym do grzywek 6 z. , Mezo Mio | ZYM IA DAE i ; imi ieni lathes 
-M ni r SE. sów sporządzają się w mojem atelier jak najlepiej. 1—4 K DLA SKÓ R Y bti Ra c" pierścień ze złota double z imit. p szlache 
w” imi i a tylko 95 ct. 
m W OOOO ) 1 para kolczyków z imit. świetnie błyszezącemi brylantami, ty 
. A scyzoryk, Kórdziwy angielski z 4 rozmaitemi Tlingami imit. szyld ret 
zz : tylko 95 ct, | 

| Już dnia 15. Lutego ! wi UPIĘKSZENIE - 1 ze sztnesnej pianki fajka a oknciem z chińskiego srebra, sorzacyjny ka- 
j . TNIENIE wałek dla każdego palacza, tylko 95 ct. 

uldenów do wygrania l WYDELIKA 1 cygarniczka z morskej pianki, prawdziwa £ prawdziwym  burszćj nem, 
j g Y rzeżbą w eleganckiem aksamitnem etui, tylko 95 ot. s * 
; Fi G E R 1 łańcuszek do pika z doskonałego srebrnego niklu o ślicznym fasonie 

. Pa" | łotym lub brnym, tyiko 95 at. 

> š Bodeneredit- Promesse Najbardziej e'egancki pudar toaletowy balowy i Salonowy fj on) srebrnym, ike Aa na szyję lub głowę w pięknych przepysznych 
. oz A biały, różowy, albo żółty, | barwach, na lokieó wielkości, at. 
A 50 st l SD 3 Chemioznie analizowany | nznany przez 1 nowomodoy męzki ka rozmajtych barwach i na każdą szerok.ś 

ie i empel. a. ZE łowy, tylko 95 et. 
> po 2 aaen k à p = z" DR. J. J. POHLA, C K. PROFESORA WE WIEDNIU, | 8 Tylko 350 ot. przepyszn wis do kawy z doskonałej TE par 
- Towarzystwo akcyjne kantorów wymiany Cena puszki zł. 1:20. Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone 84 do każdej puszki od | clor > malowany, I m dekorowany, kompletny na © osób, zamiae 
Niekonwonujące odbiera się nazad i wymienia. Rozsylka edbywa się ro 


i | 
Rozsyłka sa pobraniem i | 
)) 215 1—2 + | przednia purzeży Gottlieba Taussing. | | najściślejszą kontrolą tylko za pobraniem lub poprzedniem nadesłaniem pieniędz; 
p i niem pieniędzy. Skład głowny w Wiedniu, I. Woliz:ile ur. K LG | s PFEL 
'ei . Ruekera, aptekarza, J. Górnego i Pilarskiego, droguerja, Leszka GuSra, a 
NZ Ahr TE J | « TARWĘwIO: MR At junior; w Przemyślu: M. Bartschan, Adolf Szachner tne HET i Biuro komisowe A 
| 368 1—1 w Wiedniu, I., Fleischmarkt 14|D. p. 


« Masrishilferstrasse 74 B drogaerji ; 
noa MFZCEZNNE P WN zm m ACRE 


aptekach, perfumerjach i droguerjach. 
P fabryki ozerlańskiej. ~ Z drykarni „Raoraika Polskiego“, pod rarządam Franciszka Kattnara 
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